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Organy w kościele katedralnym włocławskim.
-  -------

I)o koił ozenie.

O r g - a n l s i  m a ł e .

Pr ')6Z v.-ielkicli cffJinów były w kaj^drze włooł. i niniejszo, 
pozytywem ł a j j ^ f  jtjdnygh takich wspomnieliśmy. Poclio- 
dziły : on© z kaplicy biskupa, Stanisława Śtirnowskiego, r. 1,682, 

wprowadzone na cttSr wielki, czas pe.wieu zastępowały* organy główno-; 
wresz^yfs, r. 17{82 dane koloidowi w straszę wie.— Mieli i kks. wi- 
karyusze j a k i ś  pozytyw, na reparacyę którego w r. 1750 kapituła 
p,byczyła mil &0 tynfów. Był głji zapewpe,-przempyzon^ bez stałe­
go pomieszczenia. W r. 17J?3 na g,Q w^r^stauropyano, pod
dozorem organisty Morkowśjdęgo, i z kaplicy S- Kazimierza przenieść 
chciano na chjgr wielki; jaki koniec jego nic wiitdomo. istn iał jeszcze 
r. 1882, bo wtedy d. 2-8 Sierpnm, na [tytanie kan. Lgn. M.rosław- 
skiego, zkgdby organek ten [tochodzit, odpowiedzieli wikarypsze, 
żiv jięst fundaowi kan. Aleksandra MagnuskiegOy^f 16J89), daitój im 
ad eantandas missys votivas ale s. l.ęruce. Jednak akta tychże wi- 
karyus?ów z r. l|Z-27 Śgdiitdoza, że go dostali od ks. Walejit To­
masze wskiego^ który y. tedy został wńkaryuszęgn katedry: świadectwo 
tg|,( jako wyspótczńsiiefl przyjpć należy ,za pewniejsze, bo prawdopo7 
dobnie jednocześnie nigdy dwóch organów w posiadaniu wikaryuszów 
nie byto. :

luny organek, dotpd i^jniejpcy, w r. 1757 zbudował Gotlieb 
I ry d e r y k  l)u|$liard. Nazwiskp orgąnmistrza frai'if,u,sjkje% imiona nie­
mieckie, zkgd wnosąc pnożna, że,, pochodził on z lmgonotów, których 
\yiedu ząj Ludwika E l W  opuściło jF ra n c y ę  i przeniosło S ię  w różne 
strony,(Kpennec, mianowicjie do Brandeburgji. wielu też osiadło w Ber­
linie, przyczyniając, się znacznie dfti ;ego wzrógtu i sławy-, Kapituła 
kupiła organek ten r. t'76.3 dla nauki chłopców szkoły katedralnej, 
używanyph do śpiewa i . ^ ' y  organowej w kościele. Budowa jego 
w kształcie skrzyni dębowej, pięknie fornirowanej, której długość
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wynosi zalijtlw.e 1 metr i (JO eentim., wysokości zaś i szerokość mają 
po 80 eentim] Miechy w pobliżu urządzone, dostarczają wiatmi przez 
ru rę  drewnianą, pa  .pośrednictwem które,] z organkiem Lsrę łączą. 
Piszczałki ' głosów n^ocni ej szyci: sĄ z drzewa : te pozałamywmm
aby w skrzyni nkryo się mogły; glroy zaś wyższo sk{ ■ metalower, 
z mosiądzu. ..Posiada on ośmkgłnsów tłeto.«ycli, jako to: 1) Piet
maior, Gamlm 8 ’ st'óp, 2 ) 1 P iet 4 s topow y , 3) Quinta 1 Va stopy, 
4,)_ O eta v a 1 stopu, J i )  »Ś.alicionai 4 g t o ,  Ojg. l^-iiioipjrP2 &t., Ij*. 
7) Spitz Piet 2 stopy, P . 8) Trompet 4 stopy. Kapituła zrazu za­
myślała organek ten pomieścić na wielkim chóral, lecz potem po­
stanowiła zbudować chórek mały nad bpeznęm wejściem do kościoła, 
od strony północnej, czyli od ulicy Tumskiej. W tym celu z izby 
nad boczną kruchtą będącej, r. 1763 wybito do kościoła otwór 
w ścianie i z niego wysunięto chórek, czyli drewnianą półokrągłą 
wySawkę, którą przy reśtauracyi r. 1891 zniesiOTm, zastępując ba­
lustradą drewnianą. (JljBrfek ten jęs t  naprzeć iw ko kaplicy In aj ś w. 
Sakramentu, w którejBef dzwartek uroczyście **ś|»ewaną bywa W&tyw a 
( u'>ari/. rrarn umieszczano wspomniony organek i dćftąd tamże zo- 
stajd. Służył on niegdyś do pomocy przy śpiewaniu na wótywjSch 
czwiirtkowych, za słaby jes t  bowiem aby mógł w wiełkim kościele 
inną spełniać posługę. Najwięcej jednak używ ano^o  do nauki mło­
dych muzyków szkoły katedralnej, których gdy zabrakło, pośyedł 
w ż-aniedbanie i ••Opuszczenie. i ‘-W'skutek tegU' zawsze prawie zosta­
wał w ruinie, większej lub limićjszej W r. 1785 reparował go Ka­
rol Gidhiowski, któremu za robotni dano 2.0 dukatów węgierskich i 2 
beczki p>wttj a odsyłającrgo do-domu 22 grudnia t. r., obliczono koszta 
podróży na zł. 30; zapewne winfc mieszkał dośl^dalekó' od W . etł^wka. 
■ćnowu r. 1805 miano organek DuŚcharda reparować, lecz bodaj t.eg(J 
wtedy nie dopednionfljl aż dopiero pod kóniec r. 1832 naprawił gfi 
Wilhelm Bredow, $BHS0 wziął zł. 241: musiała przefto być zuabzna 
oi^J&nku *tego ruina. Następnie w r. 1862 Organista ówczesny Jozef 
Sarzyński przedstawił kapitule'- potratbę vvyfeparotvlinia gft znowu; 
loftz do tego nitWprzyszło, bo insz^ Cibaritowe ondestra  odgrywała 
na chórze1 wielkim, "d jeśli kiedy zeszła s i ę 1 dla nich na' chór1 mniejszy, 
używała tam basów. Organek mały, bezezynire stojący, w r. 18801 
wyWstaurowal IhrpT lW rnack i,  kOsztem kan. St. Oli. Odtąd używała 
go muzyka, a gdy jej miejsce źająt c lń r  wokalny pod kierunkiem ks. 
Leona Mocz>uśki'Sgo,od d. 14 Października 1886 r. organek służył kle­
rykom przy “piewfiniu na wolty wach i(!/ibavitowycm aż do d. 14 kwietnia 
1891 r., t. j. do cza^u •źamkniitcia kościoła dla res tauracji .  PonieWaż 
chórek maty miał był? pri&fobiony, zaYeih organek ten wyniesiono 
d $  ednej z kaWufc gdzie przenosinami n'adpsnty, a potem mocno 
zakurzony,' zostawili tam do ukortćzeńm rddiót w kościele. Przenie­
siony następnie na dawne swojo miejsce, wyreparowany był przez
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dhgitnmistrza .Taiła Snici^la: odtąd jednak  ani razu Ha niin nie grahb 
i 'd z iś  liiozcL.itiiy* do użycia, gdyż jTordźklejały s »  klawisze od wilgóćij 
p!Uvstatej ze świeżo otynkowanych mułów kościoła.

] {o '$ flio /< j k  S / c .  W / i u H s n ,  do kĄtędry naldzący, r. 1720 dla Seini- 
naryunl odd.ińy, początkowo me miał Organu: tam uczniowie! szkoły 
katedralnej z nauczycielem lub kantb.rem odśpiewywali ha mszach 
funduszowych, dawniej w każdy piątek tu bdprańiunych , ?.a co w r. 
1590 i nastfepnykjh od kapituły pobierali rocznie zł. 4. kantor zaś 
zł. 2 gr. 0tł. ' W .późniejszych jednak  oia^icli | i tu był 'pezlytew, 
który d. 22 czerwca 1791 r. wypożyczono do koroiohi 0 0 . '  Reforma­
tów, dopókąd ci nie zdcmyli sity na órgąii własny. Od r. 1852 znaj­
dował się na oli.ńrzS tego kościółka mały pozytyw przenośny, pozo­
stawiony tam piy,ez ks. Józefa Orzechowskiego, misyonarza, prpjesora 
seminaryum, który gdy ule^ł zniszczeniu, w r. 1880 postawiono 
drganek ‘ki * czterech głosach;1! za rs. 200, roboty :Hugona B ier­
aw Io w o .

Na chórze • k o h i y / a  p / i r a j l u l / t ^ .  S- .J/om  C /ir z . ,  w Włocławku 
czytamy, żfctr. 1582 był tylko pozytew. Obeouid''istniejące mi-gamy 
1 12 glosach zbnd6wał .Jozbf Szymański w r. IŚ’82, staraniem pro*- 
błjszcza prałata Jana Śliwińskiego,Hza które zapłacorrio rs. 450. *

Kończąc m nie jszy  opis, nie możemy pominąć tegk), że kapituła 
ttgicł. będąc kolatordili kościoła w Gąbinie, r 154"2! reparowała tam 
organ, wiekiem i użyciem już zniszczony! Za robotę orgamnistrzo- 
wi,{o rg a /M /io  fącto/-i), dala zł. 1^, a organiście pensyi zł. 10. Ggg&n 
ów gruntow ni^ wtedy) był odrestaurowany, o, ozem to słowa za pism- 
lió: iiistrumełitum orgunortim de novo totiini reftfctum ^ s t ,  <]iiod erat 
in totd' destructiim.

Za to w Rągiążkii, dobrnęli biskupów' włocławskich, dopigro 
r-. 1657, probpiS^cz miejspowy ks. Marcin Pankowicz testamentem 
oddał pozytew własny- i zapisał mały lundusz na organistę, bo dotąd 
był tam tylko kantor (L, 124 f. 4Bl akta kap.). W e wsr Lubanin'!' 
dobrach kapituły na Kujaw"]),, jeszcze r. 1714 nie byłpM organu, 
ty l fo k a u t f t s  pośpiewywał z Graduału. Tpgp tę^ kantora uwięziona 
wtedy, pod zarzutem jakoby skradł hostyę Przenajświętszą w uro- 
czystość' Hożegb Ciała. Dn?B 1 6"Sierpnia t. r. do ■ zbadaniłt sprawy 
kapituła wysłała kanoników Umińskiego i jGuttetfera. Ci wroóiwszy 
nazajutrz oświadczyli, że uwięziony zaprzecza muc,no,’ aby się miał 
tłojmscićj po.ęlobneg£ występku; mówi tylko, że zostawiwszy klucze 
od kościoła w swmj izbie, sam za domem w pidudnie spać s ię -po ­
łożył i nie wie co się w kościo ła  stało. Delegiyci niefortunnie od­
dali kantora i kilka bab tetarydi, o gusła i hzartostwa podejrzany cli, 
pod' uikwwMcyię władzy świeckiej: rezultat sprawy :neżnany. Wkrótce 
potem ks. Tomasz Modliński piebań w Lubaniu sprawił tam* organy
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i'. 1 7 1 9 a gdy tiiiidacyi na organisty uió- tiyio^ kapituła z grtmtcJw 
śwoich kazała ddmiprzyć per ąua tno j snlcos in jmioliliet oainpo, i te 
wiecznymi czasyBwolne od wszelkich podatkow, ciężarów i robocizn 
dla dworip ojldada dla orgaśiisty. 7uv, Si ('h

‘" 'Bieśń f S b g a  K odzića“ stanowi najdaw nie jszy  i najs ławniejszy  zabytek  
mowy, l i te ra tu ry  i muzyki polskiej z k ońca  }y wieku. Autorem  tej dziwnie 
prostej i pięknej pieśni! j a k  niesie podania, j.'ąst św. Wfcjeierh Doznając szczegół- 
noj opieki nad  sobą ofl Najświętszej Panny , n ie  tylko w żądaniu dziecinnych 
lat, *swoicli *) alePw ciągu całego ż y c ia * * ) ,  św. W ojciefli odznaczał sm jy ie l -  
k icm nabożeństw em  ku niebieskiej" swej Opiekunce i Orędow nidlce.

' Naglony 'pjgg&l arcyb iskupa  mogunckiCgCj oraz przez O ttona  I l i ,  cesa- 
r z a t i-zyinsko-nieniieckiego i pap ieżal th-zagrza V, aby powrócił na[ęsh)rocoiią 
stolicę, p rąg k ą , |p p u s ( j | i | l 'z a^ze  ld ą sz to ru ą  św. B enedyk ta l  ,w iRzynue i w ybra ł  
się w podróż. D ow iedzm w ązy^ię jednały  n a j d s u i i c ^  Czegli, iż bezbożny ród  
WirrsBowców- pozabija ł braci b isk u p a ,1 żony i d z iec iac h ,  że wszczął wielkie 
zamitcszanie w k ra j  u h  przyte-m źe P rażan in  brną* w coraz większe występki 
i nie M g ł ą  o poprą.wie obyczajów, św. Wojciech p rzyby ł  (jo Polski,  itlfęę 
przez Kyąków i iSziązk. Tu po śfpięrci M ieczysława znalazł wd$lg# jęsz,oZ(l 
balw®dnva.Istwa. Bolesław- W ie 1 ki p rzy ją ł  Apostola z w ielką  czcią., któiiy, 
chodzdć od wsi do wsi, i:ikl mia^tmizktf 'do miasteczka®wszędy burzył b a ł­
w any  i n a w ra c a ł  pogubi do w iary  chrżeściańsluej.  PrsfcdP ta p rzynios ła  nie- 
ećeiiiune,.ikorzyśi(i d ian  k ra ju .  O ddał bowiem i-ją.ite*? mąż Boży pod opiekę 
Najświętszej P anny ,  k tóra  ho jn ię  b łogosław iła  ta k  zbożnemu dzięJu. W dzięczny 
za dowód tej npwej łaski,  szujzył w k ra ju  n l a j - m  nabożeństwo ku  Maryi, 
a  z niem przekaza ł  narodowi pdisTcieum i op iekę  Je j ,  j t łkby  w EBsta-tnencie 
n a  wiec,zna p am ią tkę ,  z o s ta w ia ją ^  nam  lfyfnn dz iękczynny w przep ięknej 
pieśni „B6g&i.Bodzifci“ . Tę pjgśń miał ofterowau św. Wojciech kapitu le .gnieź-  
i i^ńskie j,  tdąc naw racać ,  pcjgańskioli p r u s a k o w i  miał j,ą ułożyć i ."śpiowąć, 
będąc, n a  dworze Boleslawowym, przez pariiigtam ona zimę w 997 r. Nie­
k tó rzy  u trzym ują, iż św. W ojciech  dawniej u tw orzy ł ten hym n i wszędzie, 

-tylko gló^ił w iarę w B oga prawdziwego; z a c z e p i a j ą c  cześć kti .Maryi 
w no won a w róconych f la ro d ad i ,  zarazem naucza ł  ich tej pieśni s ta ro ż y tn e  
jej. pochodzenie jjfest 'wymowmuTi świadectwem, ż1 naró d  P o ls k i ’ od czasu 
r^krzę 'p . ię juą .  jti nąg w ia ry  phrzp,ścuańskięj miał szczególne nabożeństwo ku 
Najświętszej Panuję . T ak  więc pieśń „B oga R odzica '’ a z nią i o p ^ k ą  M aryi 
snuje się, ‘jako n ić 'z ło ta  —  przez ca ły  w ątek  dziejów naszych, za przyczyną 
której sp ływ a ły  z nieba największe cuda lask i  Bożej n a  z io liff  naszą.

*) Z o s ta ł  cudowni iw' u le c zo n y m  z ciężkiej:  ehoWdiy.
* '^Ś  N a jśw ję tsza .  P a n n a  kilka, r a z y  o b ja w i ła  s ię  | W .  W ojc iechow o i o k a z a ła  

m u  p r a y s z ł a  j e h w / i | f t . ,M k a  g.o„ ozeka w  C ie b ie ,
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Ń i e k t a c S  w y r a z y  i  z w r o t y  ay tej] p i e ś n i  s T n / s  k a ż d e m u  z r o z u m ia f e t f p o -  
c l i o l z i  t o  z t ą d ,  ż e  t a  p ie ś ń  j e s t  b a r d z o j 1 s t g r o ^ y t iL a , 'w l e łc  i  n io k tO T e  j ą i  A v y ra »  
55y  n u § « a j j i*  i l a w i m l i  b a r d z o  c z a r o AY.

„ B ó g a  R o d z i c a ”  jo'sfc n a d z w y c z a j  w a żn a *  m e ś n ia , 'R o d  A Y zg tę .d e m  r t u i g F in y in ,  
a lb o w ie m  z a w i e j a  aa- s o b P  j a k b y  k r o t k i ' a  t p o l ć iw y  w y k ł a d  w i a r y  n a s z e j  ś w ię ­
t e j  i  d l a  t S g o  s ł a w n y  k a z n b d jh ą f a ,  z  l o t o u ^ y ’ S k a r g i ,  t a k  o  n ife j p i s z e :  „ M ą d r e  
to  j ę £ t ,  lu b jć r. k r ó t k i e ,  w  $ P p f e s Ą i  w s z y s t k im i  w i a r y  w y z n a n ie ,  n t w i e r d ź e n i r  
n a d z ie i ,  n a u k a  p o k u t y ,  r o z r r o p n a  m o d l i t w a ,  s z c z e r e  a  p r o s t e  d o  B o k s e r e k ’1* ) .  
T o  t e z  Ifim n ą f c o m i t ś i ' t e o l o g ń w i ? ' i  k a z n o d z ie j e  z a o f s z ‘ 1 n f m lz o  w y s o k o  c z c i l i  
t e  p m ś ń  r z e w n ą .  I m c  d z iw n e g o .  H i s t o r y a  b o m e m ' . p d n o z a ,  ż V  o d  B o ł e s ł a -  
A?a W  ie J k ie g o  a ż  (fp  n a j p ó ź n i e j s z y c h .  c z a s ó w ,  i d ą c  p r a w ie  n i e p i R n r f f p i  ł a j J -  
c u c l i e m  m ę k r ó w ,  lu d  n a s z  u m ia ł  te  p i e ś ń  .n a  p a l u i e ć  i  ś ń i c A r a i  j ą  r a k  w  k o -  
ś ó i f t l H  j a t f ! i  w  d o m u ,  i  p r ź y  p r a c y  r o l n H ,  i k a 'z d e n i  z a j ę c iu .  Z t ą f l r Ę b ż  i  '- ifa j-  
d a w i t t k j ś z e  s y n o d y  p i d l s k i e ”  j a k  n p .  L ó c ż y c k i  z  1 8 2 5  r .  n a k a z y w a ł y :  „ a b y  
w  's fe k o la o h  i y o ś & O n S c b  k a t e d r a l n y c h  t r j S o n o  s i ' ę ' i  f n i e m i n o  „ B o g ń  R o d z i ę ę . P  
A  n i e k t ó r z y  w i e l c y  p a n o w ie  i  b i s k u p i , '  j a k t o  z o P ą c ż y u iy  n i ż e j ,  . , z ń & c z j r e  c z y ­
n i l i  z a p i s y  w  t y m  c e lu .

D r n k i e r h  t a ' ' p i e ś ń  d o p r e r o ;  z o s & l a  o g -Io s zo .n ą  w / t i o r a l^ k a t m  X I V  w ią k u .  
W y d r u k o w a ł  j ą  p o  r a z  p i e r w s z y  J ą i i  Ł ą s l w '  a r c y b i s k u p  g n i e ź n i e ń s k i  w  1 5 0 6  
r . ,  m z i l a j m ia j ą c ,  „ ż e  z h r i j d n j e R j f c '  Ś A Y i i k le c t w o ’  w  s k t b - b c u  k o r o . i in y m . , ‘ f f l  
z g o d n e f z  ‘ę t a w n e m  | ) o d a n ie m ,  z e  ś a y . W o j c ię f f l t  a p o s t o ł  P o l s k i , n i T o ź y i  t ę  p ie ś ń  
p o M ż n ą ”  * '* ) . P i e ś ń  ta  m o g ł a  n ie c i /  n ie  j e d n e j  z m ia n i e ,  z a n im  u k ą z a l a  jęi'ę 
w  n a j d a w n ie j s z y m  z e  z B B t o S j  z a b y t k ó w ,  k t ó r y  p r z e c b o A v a f , J j ę  w  r ę k o p i ś m m  
z  1 4 0 8  r o k u ,  n  K r a k o w i ę . W i e k  X V  z o s W i l  n a m  t r z y  o d p iń y  te j m te śm  
P i e r w ś k y  z  t y c l i  o d p is m u  z " r .  1*408  s k ł a d a '  s ię  z  d w n n a s t n  s t r o f ,  a  w  p ó ź n i e j ­
s z y c h  o d p i s a c h  d o d a n o  / m o d l i t w y  z a  k r ó l a  p o l s k i e g o ,  z a  j e g o  m a t k ę ,  k r ó l o w e  
Z o f ie ',* 11 o r a z  m o d l i t w y  d o  ś w .  W d j ó ie c l i a ^ ^ ś w .  S t a n i s ł a w a .  P o  m f f l y g j e m  A vy - 
d rn kO A A  a n iu  , { B o g a  R o d z i n y ' ’ p r z e z  J a n a  ł s a s k id g p  p .o ja A v i ly  s ię  . l i c z n e  p r z e d r u ­

k i  t e j  B ie ś n i  av k o ń c u  X V I ,  a  aa ' j j a c z ą t k r i  X V i l ,  j a k  n p .  ay K r o n S e  p o l s k i e j  
R y l s k i e g o  z  1 5 9 7  r . ,  a  p d t e ln  ay 1600**  A v y d m k o w a ł  j ą  J a n  ł a n u s z o A Y s k i ,  
a  ay 1 6 2 1  r .  ay  K r a k o A Y ie  B a r t ł o m ie j  N o A vbd A v 'c> rśk ], k a w a l e r  m a l t a ń s k i ,  k t ó r y 1 

w y d a l  ś p e c y a lm f f i z f e ł k o  o  : , B o g a ' . R o d z i c y . ”  K e n ż e  B .  N o w o d w o r s k i  z r o b j P z a t ó S  
n a  s z k o l ę  t u c h o l s k ą  i  S - t o  J a i? s k a .A Y  W  a r s z a w ie ,  a b y  i p i e w & n n  p ie ś ń  B o g ą  

R o d ż ftca '* ’ . D a w i r o j  . / j e s z c z e j  b o  \ I V  w io k n  J a n  z  M c * ls z t y n a 'k a s z t c 4 a J { ’ I t ą r -  
k o A y s k i ,  z a p i s a ł  t r z e c i ą  ' s * ś e  d z d e ś W in y !  p r z e z n a c z o n e j  n a  a l t a r y e  ś a y . A n t o -  

n i$ g j 6 i .  L e o n a r d a  w  k o ś d ie l i ę J W s z y - s ł k i c ł i  S \ n 'ę ' t y d i ,  d l a  p i z e l o ż o n b g ó  ' s z k o ł y '  
p a r a f i a l t i ę i  ay K r a k o A Y ie ,  a b y  'm w ić z y i  u ó zn iÓ A Y  ' t o p  s z k o ł y  m k H c i  k u  M a t j p  
l łw z e j  i  ś p ie A Y a ł z  n im i  p B f l i  „ B o ń a  'R o d z i c a . ”  J a s n y  t o  dÓ AYÓ d , j a k  ay o n e  
c z a a r  A Y iedce  c e n io n o  im p jń  „ B o s a  R o d z i c e , ”  j a k  s t a r a n o  s i ł ?  o j e j  ro zpoA Y & że1-  

g m i e n i e  p o m ie n ł z T  in d e m ,  j a k  d b a n iP . u  .je j w y n c z e n f i f f j s ię  i  ś p i e w a n j f  p o 3 c t »  
m ia fch  i  k o f f i o ł a l a l i .  T o  j u ż  c h o ć b y  s a m c r z a ł e c ^ n ie  j e j  b y ł o  n ię  t y lk o ,  o z ń a k ą  
p o d n ie k ię ń ł ia * T 'ę t ł g i j i ie g ( ) '  d u e b a u  a le  z a r a z e m J ć j ź a a k 'ą  s z c z e g 'ó lń $ j  c z ®  k u  N a j ­
ś w ię t s z e j  P a n n i c ,  k t ó r ą  o d 1' AYiekÓAA z w a n o  O r ę c ło A Y n ic z k ą  n a r o d u  a  p ó ź n ie j '  

K n i ł o w a  P ó f ś k a . ) ' F
L e c z  n ic  k o n i e c  n a  te rn .  P i e ś ń  „ B o g a  R o d z ic a .  ”  o p r ó c z  z n a c z e n ia  d u -  

c h o A Y iię g o ,  m ią ł ą  .J e s z c z e  i  in n e  A v a ż n a , z n a c z c i e .  L i c z o n y ,  J a n  I s a a ló  n a ^ f c j  
n f l  j ą ’  „ 'p ie r A Y s ż p m  p i s a n e n i p p i^ w e i ń  p o l s M e m , ”  ą  d a le j  t a k  m 'ÓAvi ay s w e j  
p i ę d z w ł  „ P i e ś ń  - ta , z a t w ie r d z o n a - -  p r z e z  k r ó l ó w  i  p r z y j ę t a  p r z e z  p t m ó w  k o -

* )  Ż y w o t  ś w .  W o j c ie c h a .
T?g'o'ż ńluania !bvł J a k ó b  W u je k  i f p i o t r ^ B k a r g a ,
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ronnycli ,  chwalebnym  zw yczajem rozpoczęcie b itwy up rze d za ją .  P rzywilej 
okazuje.' takzeK że jS łuźy la  zarazem  ja p o  l i a ś . i f l d ^ p o t y ę z k i  i nie k toJjiu iy ,  
tylko W o jc i lcn  sw. Apostoł '  Folski,  zostawił dla mirodu bogobojny przekąs 
śpitsw&nia „Boga. RodzicM" fijd nie.p,ąmietnych jza^etu ,ćzasów pieśń rta była 
hyuingin narodowym, Sprewalo j ą  r y c e M w o  ' pojskio, w a lc z ą c ■ przeciw Niem- 
cfnn, Traafflm, Tnrlćbiu, Szwedom i innym wraggm  k ra ju ,  „śpiewało j ą  w Obo- 
zip, śpiewało p rzed  rozpoczęciem bitwry, z ta pnfcśnia, sz ło  ną .w rogą ,  śpiewało 
w raca jąc  w ojczyste progi. N iek tó rz y ,p is zą ,  że jnż wmj^lćą B o lB y S ta  W ię |-  
kieg.O śpiewajfy j ą  p rzed  b j tw ą * ) .  I s f t Wfly nasz liisloi yk, J a n  Długosz, opór 
wiądą, żę przed G runw aldem  w i40() r. w bitwie z\, ycigskiej przeciw ko 
.Krzyżakom . , ,całm. wojsko pieśnią ojczystą „i^oga, Rodzica," zabrzm ia ło” **). 
\  c E S  dziwmego, m  ryęńrętwo pcdsjjie z tą  pieśnią na. ustach, m ając p rzy  
tein chorągwie z wizerunkiem M aryi na czele, za s i jęW  k rw ią  i ‘Sialem Z b a­
wiciela, ćjjclów' waleczności dokazywało. Pieśń „jgoga R odzic^” brzm iała 
w przeszło stu zw m S fk io l i  bitwMdi. Z tad  leż wielki nasz  pputa,,  ro z ­
bierając. te'n hymn w m enny  i narodtnwy ta k  o niem .napisał: „Święty
W ojciech, źegdająć Tm 'zawsze k r a l a  B o le s łW a ,  ‘zostawił mu nil' pam ią tkę  
piepi, przez  sj,ebię. u łożoną „Bogft Rodzica*’, k tó ra  imała stać sh; .uarodoweiii 
hę^Iem wojny i rozlegaj a e B ę  fco pójtięb bitw, brzmieć od B a łtyku  
do f.Ziirnegj) moi za. przez cale świetne wieki 'dziejów naszy c h . Kpoke, k tó rą  
im y w raj,ą opoką ” Polski,' podbij alangi,.. możnaby nazwać epoką Bpgąrodzicy. 
Mieczysławowi i p raw odąw oy  przywiózł BoMmwid kateehyzm. Bolesław owi 
Wielkiemu ułożył św . WAńoierh hym n woń-iuiy” .

2 ;‘N5.dtó rfĘogarodzica; ’ nie tylko by ła  hymnem w;ojennym,ąile j a k  wspo­
mniałem i narodowym, l.nd witał! tą  p ieśn ią  ki ólów'sw oicłi, jmwriięnjącycii 
bądź z wojnyj bądź z jak ie j  nrjopzyśtpści lub tam żm  się. udających. T ak  np, 
witaiip Z ygm un ta  l w Kazintierzu nad  Wisłą, k iedy ,joe lia l  ,z Litwy na ku-
ro nacyę  'f '„ś . ^  , 1  ( ,

W drugipj połowie X V I wje.kn, w epoce nieszczęsnej lfefonnacyi, kióra 
rozszerzyła i w Polsce zgubną, s.wą naukę, yąprźestano przez pewien czas 
śpiewać w obozie. ,<jej, pieśni. RyćęrsBYO ptdskięYwłaąińj obojętnością religij­
na tak dalece sie zapomniał,o, że nie, ^m iałów  obec lutrów nawet zanucić 
,vBpga Rod/icy.” która przez tyle wiokóijf fltaczała ich oręż chwała i opielcu 
Najśwńęjszcj Patyny. I < otpstunai , łtowicm ■ szydzili ze sttirych i pobążjiycli 
zwyczajów naszych, błuź.mąc Kościołowi i Matee Najświętszej. Lecz wielki 
kaznodzieja obozowy, ks. jjtybian ..BirkowskL*, widząc len upadek wiary, a za­
razem i upadek czci ku Królowej NiełiiasL wskrzesił (ł^wne nabożeństwo do 
,,Boga.Rodzicy” wśród rycerstwa poiskie|g, W ierni bow;j.eiii katolicy śpią^ali 
ją  zawsze w domatdi, w kóllui rodzinąeiu i w; otoczeniu czeladzi.

Ks. ]jab. R i lkow s Jp miał dwa kazania  <Jaj r y c u ^ tw a  o pieśni „Bogu 
Rgdzicjąj '  Które, dęiły k o w a l  ątywnomu 'v.pjpwuikov.i i opiekunowi nauk. 
a  swtemu przyjacte ięwi, Bąrtior][.iej'pwi Nowodworskietnu. Nowodworski. k a ­
za ł  w łasnym  kosztem p u . k ilką  razy  d rukow ać pj||śii iJSfigfi. , R odz ice’* 
i one dw a kaz an ia  ks. Bii kowskiego i Śipn je  rozdaw aj rycers tw u .  W  taki 
fpgsób  wiele K ię  przyczynił dp u zpowdąnja dawnego /.wjrzftjn śgiewąnia. 
tej pralni w .ftbozSfih. 1 S ą .  końcu za li ' tej pieśni taicie" uiitfeśćił w ier­
sze: „Daje Bogarodzicę na  p w r a n i  pogański,  'Bartłom iej ’B'owodwo,rŚfci, lca-

* )  Pyjijka. P o z n a ń  1 8 4 2  T y l .  Ijugłi KodzL«a.
IX:

pjeśń P ud 4 Sft^lśga. Ą Przezd/Jeykiog.o,. J>. 2 .
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w aler m altański” . Ks. Błrkowski, ubolewając nad  upadkjgm „B oga Rudzicy” 
w obozach polskich w p rzM n io rig - dt> tych kazań tak  pisge: „N S  dziwuje

«tiię, iż na k ilku  wojnach bodąc, nigSyth nic slyskal Polaków, aby Bogń 
Rodzićę śpiewali. Byli wprawdzie tacy, którzy; zwołani od kapłanów , pod 
nam ioty Chodzili i Boga Rodzic-ę wespół z nimi śpiewali; a^ecLnak straszny był 
to głos niegdyś w bitwach, pidśę, dalej, k tóry  wychudził z nsl Polskiej:, gdy 
poga$stwo możnią gromili..., straszny po dziś dzień. W ielka otucha zwy- 
ćięstwś,; gdy ten okrzyk zagrzmi w ustaćn źo ln ierzap^). N astała wtedy 
epoka glębolcrej żarliwości w sprawie feligii, a. zupełny rozstrój w obozach 
ltllerskich i innych heretyków . Zalecenie wiernym pieśni „Boga Rodzica' 1 
i w arzeszeniis 'je j  w obozach rycerskich, anistępnie jaj rozpOwsztwlini$lH<' 
podniosło ducha religijnego wśród rycSH tw ą, a zifiiazem prżywró&ouo stary 
zwycyiaj 'śpiewania ffij w obozach i p rfed  bitwą. Takie to znaczenie miała 
„Boga Rodzica“ jako pieśń i hymn narodowy i wojenny w dawnej Polsce.

Z czasem jednak  znów przygasła pobożność u polskim narodzie. Po­
lacy zapomnieli o tej pięknej 'starożytnej pieśni. Dziś podobno rzadko kto 
wie, że istnieje .„Raga_Rodzi.Qa“ i nie znalazłbyś koioiola w kraju  n%szym, aby 
„Boga ły,odzicę“ grano na (ju an ach  lub śpiewano. Jeden tylko jest kośęiół 
taki u K sj^ tw ie  PozuańsKiem, t. j. ^a tedfaćgm eznieńska, w której kapłani 
zawszrónśpiewali „Bogn. Rbdzic.ę.1- przy  grobie św. i i  o,wiecha i do dziś" dnia ją  
śpiewają. Ks. Fraićtiszek Raczyński, kanonik guiezriieńśko-pnznańsiu, pozo­
rna wil zapis, na rnocy którego kks. W iharynsze kościoła gnieźnieńskiego 
przy fdrobie św. W ojciecha obowiązani są śpiewać' „Boga łtddzicę“ w każdą 
niedzielę i święta uroczyste, łka: uczczenie więc pamiątki 9 tó4)-tniej łęczńiky 
błogosławionej śmierci św. W ojciecha i my powinniśmy w jlrzesie p rastary  
zwyczaj ( jcóv, naszych: nauczyć się „BogaRodziC ł iRpiewńó ją  w kościo­
łach i v domach naszych chrzośeiań&kich.

Y\ tym ctdu podajemy melodyo tej pieśni, taką, jak ją  dziś śpiewa du­
chowieństwo w kościele ' archikatedralnym  w tinięźme:

—yó—"a—-®—♦-
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- Owy taj  k^piż.^iszkę ]>. K i  M row ińsk iego :  „O czci  Matki  liitjikic.j w dn- 
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4;]9: Boga Roijz iea  św . Wojeioc.ha p. Józ .  C.'lio<?isjzinrk:Wegi>, p a g .  4s},
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Kilka slow p raw dy  dla organistów.
— ego-----------

Owa instrukcja fp. 111. I t. r.j, którą jeden z księży proboszczów dal 
swojemu organiście, aby według niej zasięgnął brakujących viadom§śai, na­
sunęła, mi kilka myśli, któremi chce Się podzielić z czytelnikami „Śpiewu 
kościelnego" i z pp. organistami.

Mardzgastuszue ffifrrtaiue jest w owej instnil eyi, czy organiście wolno 
śpiewać, przez gębyy vcż.y też całym ,glasem i w yraźuit P r i S  ż ę b f  c z y  
przez nos Śpiewać w kościele nie wolno, dla tego, zB|'śpiew każdy,*/a zwła­
szcza kośtplny jtet. deklamacją tekstu, d<$iltuua.cya zaś koniecznie wymaga 
pełnego, dobiUteć^ wymawiania wyrSów, intonacji głosu, życia, zachowy­
wania właściwego akcentu wyrązów, zdań, rytmu. NSśtę-pnię śpiew koŚ'ffjp!- 
ny niet-ylko że jest piękną deklanni^yą, ale nadto ma za zjutńfrik służyć ku 
powiększeniu chwały Siwej, ku uświetnieniu nabożeństwa katolickiego, k u
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gl>u4»ivmw, mpormueniu i pocieszeniu lu -M , przeto z najwiotsza staniu- 
npŚeią ma być wy.kouyw.Liiy. Aby. wykonanie śpiew u byio dobre i póżmla- 
ny skutek muglo osiągnąć, potrzebuj* dwojakiego przygotowania, mianowicie 
zewnętrznego i wewnętrznego. Zewnętrzne polm&ujną. dobrem wedle zasad 
i iiii)żiiośqi wtprmiowa.nia śpiewu; wcwyięti ząe zaś odnogi słę do stanu duszy, 
do usposobienia śpiewaka i d, Łom pierwegę.m i dnjgps-m (dmę słówko powie­
dzieć, ,inne mypli pozostawiam na później. 7

Śpiew koseifil-ny. po-inipn tale być'wykpjiywany, aMg^W adzuiriyjrii na 
ńatoźMigfriafcio p,ydpbal, by^djyl przez nich zruminUfiiy i ich pprusziil. Ikl- 
wbpii 0?;Q2U).hiqó go wtem znaczenia, że, te a śpiew je s( modlitwą,' Utągani om 
Iłogai'*wyrazem tryumfu i pobożnej radości, powienien iidi uspo&ibiać do skm- 
piouia uwagi nji to. crikflię dzieje przy ołtarzu. IJo też śpiew kośgoliiy do­
brze wykonany przez śpiewaków pobożnych nie małe usługi oddać może k o ­
ściołowi, wiele przyczynić się jest zdulen odo zbudowania, upomnienia i po- 
eiępzeniti ludzi. On ich. nati łupić mpże do, . modlitwy, do pobożnośki, do 
[m  pobudziye do żalu zik(. grzechy, do popraw i ,  żygju Nie jeden,' słysząc 
piękny i majestatyczny śpiew poęfozas nabożeństwa. v tó & ele. pomyśli so­
bie: „Ach .jak to ładnie wszystko jesj urwpłzo.nft w imściofe^-iak śiicziua^Inż- 
b|y Bóżâ  .tain^ię odprawia, jak pi^^s'iia.!cztó5ć 'śpiewają; tu (mźypl- 
tjarSi kąplan z ntunaszczęnieui iście anieiskiefn Msz^św. od]u'awda  ̂w ś-kupie- 
nin ppjlichu sig modli w z B ^ s w e  ręce i pćży do mpry, ku uiebiy iiiń m —  
na chom , śpiewny .jak drudzyjaiiiojowdę śpiewem mu wtórują, odpowiada­
ją i rą^etn z tiimwsię męillą. Jacy oni szczęśliwi że tak publicznie Bogn nin- 
gą uwielbiać, jak serca i cli mńszh pałać miipsjaą ku Bó‘gp. Łzapewne dusze 
U Ile ®  swobodne, lekkte, żądnym grzępltem nljs obciaMitjĆ-. Jak pięltuy mu 
&i być ifflH  kiedy tak pięknie du śluza.....^fiki ją jestem.... żytuo piowadzę 
lnarne^sumiouie moje nieczyste, dusza zaplamiona., piętka, ąmżdfiiiia do cze­
goś, lepszego,-flo (diwaluiiia Stwórcy, ąiężkp mi i Smutno....“ Powodowany 
urokiem chwaty Bożej w kogóiele, pięknością śpiewu, częściej tami'aj,rzy. 
wreszejB uicghie ylzjątaihu laski BuCdta św., ppzpdsięweźniię ważny kroi., 
przystąpi do konfcMpImlu. Taki wpływ wywierać ma śpiew kościelny, a wy- 
wrz,ę. go uiCijawodnię jeżeli wykoilywaiiy ipst dobmw z zamiłowaniem, z po­
bożnością, bezinteresownie, iyWz przymusu ani lekceważeniem.

Spiąwak, czy orgflgjftr .jjpwiuifih, mieć,^ c z e ru  inttmoyS powiększenia 
chwaty Bężej, poiimdlió, się ipydęcznie przed lmfeoieństweui. Orgt141isl.11 po- 
winien bnać sio, diy ędś^piewanią i odegraniu Mszy śał. z cała, gorącośidą du- 
clm; -jgtlj lęę^zin .śpieyęal np ..Kytli^elęjrsuik1 phwiirieii mnzmuieć, że prosi 
(jaSSwAta siebie i innyęh o zilulowaflje; £dv. wykonywa ,.t’rcdo“ powinien 
przypomnieć sonie, ^Lśpiewą w imienia caleąo Kościoła, ■ że spiow jogo 
t,9 Kościoła wojującego, jświotwi-,, i męczonnńcow poległych dln
Chrystusa, którzy, gdy, ich ija- nmlu f̂o^z.ywnąu., robili publiczniaKryzualAio 
wiary i niekiedy tęEatue sfowa, które.są w Cred* powtarzali. Wian i on 
dobitnie z pobożnem przejęciem się, z wiarą owo ,,Oredo'‘,pdśpiewyu'ać powi­
nien. M  to dobrze .jest u rzą d ^ ię . żą,podczas najświetsztigó obrzędu, bo 
jofpąry bezkrwawej, najkązanem jąst odśpiewteH;® wyznanie wiary. Kościół św. 
pizeLto .ęli,ę;0 niejako okazać, jze iak, B h rystu s^ ąj ofiarą dla ludzi, uko­
chał ich,; cierpiał i umarł zą lućdi, tak i onŁ.dęrą.aająp^Mttigwc uczuciy. wia­
ry i tg wiarę u caagie bczkrwawpjiofipiry, Stóp,®, śpiewami wyznając, ciiofc 
dla Niegpd^ź cierpieć, poświęcać aię i umrzeć. ,ofl;trę z,siebie zrobić. I śpie- 
nak kościelny, organista powLąhói robić wyznanie wiary też z miłością dla 
Cliry^tiisa^ijz; chęcią ppświncemą się dla k ię « l dla Jejro Kjjśmola i gdyby 
było Pgtrzębą^zrubić ze. swmgo nawotćżyęią' dla uiegoyofiarę. Gdy zaś ypiewą 
-^auctyjs'1 powinien wiedzieć, że, (jzyniipść j«gq ściśle jest połączona z czyn-
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nością sóudMw którzy ptacząjąr Eejnzą.C.eg6 nS sioliej w niobie, 'a' w danej 
chwili ołtarz, na- którym kapłan sidadaofia/ę i nieu^tajaćk: ..światy, światy, 
święty' K.in llóg Zastępów’1 śpiewające

Każdy śpiew liturgiczny w/nipslym jest pod i v * ® i  treści,1 już z tfle!® 
ba 'samego pTOuitjźi, już przez kościół uloźifićy, przeto £f>’(l/ie.n' ‘jest jak naj­
lepszego wykonania. Organista jeśli przez StBy lubkńos śpiewa,,fzyż zadość 
czyni obowiązkowi swojemu? czyż otrzyma, 011 wzniosie gkutki'' jakie śpiew1 
dobry sprawić móżó? czyż raczej nuy obraża cm w. BógffJ czyż ni'e'jest3g.tr- 
sżeuiem dla óbeąiirah w koślęiflle, któfzy s ly m o  partackie w-ykonaiue*ipit*- 
wu, 'przekonani, że temn człowiek, który łnefze 'pżynny ndziat w Tibi^ddiich 
świętych. lekceważy je? ''

Orgajfiista sumienny, miłujący przepisy kościelne, pojmujący swojdśia- 
nowislcp nie szczędzi czasu na przygotowanie sio do odśpu wnnia -Mszy św.
}\ies/ponnv, Jutrzni. Oborał gTegoiy&iiski jeśt ptHjiechij, dla jegCi' serca.
Kocha on go bardzo, więc często myśli nad tein. jrkby go trafltądS wyko­
nać, pracuje nad tein, aby wyrozumieć, myśl w danym śpiewie zuwart.ą,/ęo 
Kościół przez tekst i molodwH np. w tum offertorium. chóe wyrazić, bo K'ly 
odgadnie myśl Kościoła, wiaściwiorSplowmii bodzie, mógł j.i' oddhlź Orgaiiisłit 
znów leniwy, olióóby fili w et więcej posiadajmy wiadonuMi nmzyeznychj wtte4 
dy 'tylko' śpiewaj4 gdy jest 'dia chórze. Jeśii ma ( j ł^ u jii ,  to ten*5fep'liezywa 
na pulpicie przy organach i dopiero do niego zajrzy, gdy wypatlufe mu śpie- 
wau. kecz śpiew jego nie wytrzymarkrytyki, gnlyz o%a!nista"fti\v nic1 przv • 
gotował ■■sie^ue 'gizumio ani myśli śpiewać mającego się chorału. ani jego 
móloclyi, a rznstókrpu nawet wyrazów nip umie dobrze odczytać, więc śpiewa 
manio wyraźnie1, raz po raz przekręci, kilka póhiczy w jeden, lub jeden 
dzieli, me moAdącźyuż o ^downęli neiunatycziiyeli, trudniejszych do ziśeho- 
w an iS i uw) datniehia rytmu, 1

Z tego wniosek, że Organista każdy', nawet uważający s ię  z a ffljln ie j-
sźegó ‘i AYyksżUlceuszft^o .ueżceanmkowm dąśpicwn powinien sie'przygotować. 
Jeśli już tak mało ma w śobie poczucia' 1 szlachetniejsze*/). Żernie ma 11 a! wzglę­
dzie1 chwały Bożej, ió iiiecli przynajmniej tern się k r e u je , żo przecież wy­
stępuje publicznie, w 1nifflsf.i1 świętem, szanowaniem i rzczbnem przez ludzi 
(jeśli 011 go już nie szanuje1), których także lekceważy,'"jeśli śpiew i lim/y- 
kę wykonywa, niedbali!. Zresztą fiewiió w kościele' fiaj *ii inożeństwie jest km, 
co sie zna na, muzyce i śpiewie', Cóż on pomyśli o wykonawcy?.... Niech on 
wresżćm będzie przekonanym,' żo każdy klei go smdiiij; poziihć ifę1 umie na 
jć£o muzyce i orenić ją  ppirafi. W  pewnem mia.stećzkinidyśzalem, ja k  dwie 
kobiety, powracajiU‘. z kościoła, prowadziły rozmowę o śpiewie mhijBCOwógo 
organisty. „Oby to/Bog dal, a b f toni naś inny byt organista, bo doprawdy, 
modlić Się'Mm można,' gdy l'en (N X)figrH i śpiew^M Wiadomo mi także, że 
w pewnem miejheu cala parafia zbuntowała śię na organistę' za t^fótlyuie, 
że kiepsko grał i spieArtJ.

; prgmiptą zatem j.eś'i Sm4J  aby/śpiew jego i inuzckn przyczyniały się 
dtr powiększania liwaly Bożej i wpły.w zlJawiouuy wywarły ha słuchaczu, 
t. j. aby slnżyly ku zbudowaniu, napomnieniu i pochwzduiu ludzi, oprócz 
szczerej mteiicYi i gnmttrwnegći afjiilnfcgó przygotowania i wykonana możliwie 
najlepszego, śitarać się powinum o piiygotowanie śię'-' wewnętrzne, o nabyrlw 

"etanu duszy godiwgS charakteru i jJiugi łjożegft Mianowicie dbawWi obowin- 
zany j^ t  o tol aby suMenie jęgżMiylo czyste, flusza wolna od grzechów a ozdo­
biona cnotami. Ma 011 hyc' dobrym katolikiem i piiKiy/mojsz' 111' od innych, 
o jyle, o ile więc-ej od nu di możo korzjkać z pizoróżńycli nabożeństw, i  odwie­
dzin Bana w kościele. Ma on Ijyć wzorem dla parafian; Is.wojmnjżłudiohya- 
niem się w kościele mu ich uczyć, jak tamże oni znajdować śie {mw inni, aby
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nie-, okazać* nieusztimiwanja dla,. Jyą.jśw. Sakramentu, jak, się mają modlić, swą 
gZm! utajonemu w tymżą; Sakramencie Boen oddawaj; po za kościołem ma b$ć 
dla nicli przykładom igrzer/nośai, uprzejmości, pęąeowitości, trzeźwości, po- 
śluszeńswa, skromno^i w najokropniej szem tęgcwjl()wa.f znaczenie i innycli 
cnót, któi^j są ozdobą..dębnego i pobożnego katolika. Według, mfijygję. zapa­
trywania śkg a zapewne i innych, organistą powin^n bj&ć czlpwiekiem .świę­
tym, i trudno to pogodził1 ^by ton, co jept sJjjgą kościelnym, domownikiem 
Pana .Jeznsa. co przyoliżą ąi# ,ilo .Togp ołtarza, - cą, np} obowiązek ,pa,mię.tąć 
o, .oohędostwię domu Jego, i Mprze czynny udział w czci publicznej Mu od- 
dayrauej. aby len człon i('k był do.lmowoinym i rozmyślnym grzesznikiem. 
A jednak wiadomo przecie, że iluż t,o, Jgyfe orgąijijiów takigli. którzy spo- 
ufalili się. z kościołem, nie znąjjlnją się tam z należylem u^aijpwaniem, ktć- 
rzy^opuścili się pod wzgłędejn wykonywania, religijnych ,ftbo wiązko w. bo do 
spowiedzi nie chodzą. może naró:wni z ostatniemi ,leniuchami w parafii r'ą,z 
na rok tylko i ta pjSflłie z musu. którzy liaij^ąją się dobrowolnej. na oka- 
zye koniecznie, dorigyzechn pgowądząee, nie przebierają w towarzystwach, 
używają nadmiernie trunków, przez en zdrowie nigpują, konieczny im.tcjo 
sp( * ńonia obowiązków głos t r a c ą g r o d z e  , ti wonią, i ozęfto oddają się 
brzydkim nałogom. Czyż organista (t.aki chrągażby zresztą był wirtuojcąm 
gry organowej:k.phpęiażby nawet teciipicznie dobąze; śpiewy wykonywał, czy 
on przyczyni się należycie do pouńg^szeąłj^chwały póżąj, i do zbudowania 
wiernych. Przecież nabożeństwo w naszym świolym rzymsko-katolickim ko­
ściele nit' jest czczą ceremonią, jakby przedstawieniom tcntmlnem. ule-.obrzę­
dem żywym, rzeczy wistoś — bierze, tn udział dusza, s^oh. ludzi i sam łśeig"
Im więcaji sprawujący to nabożeństwo butlą w Jaspe Sffięj, im jwiftej będzie 
w mch miłości Bożej. tern większa, (diwalę Jgogu oddadzą i innych do miło­
ści Boga pobudzą, Ofgmnisla zdolny muzyk i śpiewak ale bez pobożności, 
a teinbardziej oddanW choćby potajemnie wysjjęphojn greedhowym jest tylko" 
miedzią hrząkająbą’ i cymbałem brzmiądym. Czyż gló»takiej miedzi brzą­
kającej i cymbału br/miącęjią może się Ludziom podobać, iett poruszyć, przy­
czynić,' się dohnli zbudowania, napomnienia i pocieszenia? Otóż jeżeli Chcę 
oPgfltnista obowiązki śpiewaka i muzyka kościelnego wypełnić, jeże.li ,rębbe. 
aby śpiew i muzyka przezeń wykonywania, należyty cel osiągnęły, powinit n 
źewnętrziiujj do lej muzyki się przygotować i tak jakmś-my to wyżąj/ powie­
dzieli z'calem zauiilowanidm i dzczm-ą intencyą1 ją wykonywać. Powtóre, .po- 
winieno^tarać się koniecznie o czystpie duszy, o pobożność* O miłość dla Boga. 
a'co za tern idzie-o inn^cawtfy c.Jirześoianina katolika.1 Baz. tąg,o wewnętrznego 
utcbifciiia^obowiązki organistowskie, w kościele obrócą miii^Lę na, potępienie, 
a, ludziom kórzYŚab nateżYtąj nie przyniosą, .fc&więei to byli śpiewacy w pier­
wszych* czasach* oh rześeiauatwa, ich śpiew do lez pobudzał, tak był rzewny, 
tek do głębi przrjmnjĄJfy, bo pochodzący z serca'Bogu całkiem oddanego. Św. 
Augustyn, ł|lnc.hąjąc- śpiewu psalmów, Iza im się zalewał. Pisze 0.11 o sobie: 
..Ile 1 zewu ech wylalmn tez. o mój Boże, p t̂bjndzou.y. żyweOii wyobrażeniami, 
sprawionemi we mnie przez hymny i pienia. któr\cli'ŁlnehaJem w kościele ku 
chwale Twojej. W Iym^iunym ( /asie u którym te pienia, tek słodko przeni­
kały uszy moje, Twoja prawda odzrwata się w mcm sercu i tam wzniecała pęr

* )  Wic.nl d i i i  o to za p e w n e  w s z y s t k im ,  żo p r z ez  n ic  tak t> i g u i u t r a c i  i ni o psuju. gduMi. 
j a k  p r / o z  u ż y w a n i e  tr u n k ó w  z w ła s z c z a  wódki, p r z ez  p a l e n i e  papiero.sńw i cy<r;»r. T u  
t  ̂  ̂ 11 i z w u lu n n ik  p i c i a  i p i l e n i a  ma jylos f a ł s z y w y ,  c h r o p o w a t y .  ni f • na.i c I V* Żhnun
o rg a n is t ó w  na wet po - ia da j- n ey c h  w in ce j w iad om aśc i m i r / y  oz u y  cli.  a le  p r z e z  ualó<>- o p i ls t w a  
gjos d a w n ie j  p i ę k n y ,  zep suli,  d z iś  tn j d u u  s ł u c h a ć  i c h  ś p ie w u .
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budki czulej'i żywej pobożność'], 'rozrzewniałem sio aż do lóż,1 a'.1 te l/y  hame 
bvfy1 lńójn pociechą i ro/koska:.4" ' 1

♦gjfte 'b'ędję- îe ludzie budowali twoim 'śpieóran organisto! j$śli ty ich 
n il  i M ^ z  budował swajęilirżyoićm. Kie- ci nie pomne-' choćbyś niejakie ro­
bił usiłowania w'*il\viczenin siebW i itm jtli śpiewu, jeśli wewnętrznie żyć nie 
bedzjekz iffa Boga. 'Czyfkj orsjanistO, cćHo piszfePśw. Paweł: ,,Gdybym mówił 
językami ludzkimi i  ąni(dskimif*a miłości bym nie miki, tkałem simjTSko miedź 
brząkająca albo cymbał bi zmiąć y. B. ćW iuź% m  mial proroctwo i  wiedziałbym 
wszystkie łaj km nice i nmikę i miałbym wszystką wiarę, tak, iżbykr gó-
Yfpfzenysił, a miłości bym nic rafttF,' nic, rit jestem. 1 elitfóiażbym wszystkie, nw- 
^tAio§crJmbje rozdał na żywność ub'ó|icb i chociażbym wydal' oialo moje tak. iż- 
bym g(ii'Zit.ł,' a'miłości bym nie miał., wic mi nie!pomoże.‘V*) Jeżeli i ty orga­
nisto nie żyj&z w lasce Bó^ej i prowadzisz choć potajemnie życie występne, nie 
lihtsz miłości Bćfżej w śotAe, ' jćftas niczem dlą‘ l>ptą, bdżpożykcznym słtP- 
gą/ńiiedzią oi-ząklijącii ‘i cymbałem brzmi&ęym. 1

Więc pracuj nfifl śpiewem, nad lunzyką, Śjłjewaj e'&iyiiAg!o^elJi; nie prz'«? 
zęby, przygotowuj się'Pośpiewów mszalnych, niafezpąfcnycli z całą pilnością 
i zamiłowaniem, ale leż staraj "się i lo koniecznie żyć pobożnie,''?] im więcej 
będziesz ni)ś la ł  o śicej własnej duszy, im więcej będziesz robildz feitebie- ęEia- 
ly  ( iy  lio^a,1 ^eni więc, j prze!: swój śpiew i swoją nrazykęKzpdłasz dla Bogn 
dusz obcych i wtedy właśnie zadbśyć uczynisz obowiązkom n il: się przyjętym.

Monumentalne wydawnictwo. "Pijmnikowe w y d a w n i c t w a  k l a s y c z n y c h  m i­
s t r z ó w  sil obćc.nie na  czas ie .  Ruoh  n a jp i e r w s z y  pod ty m  w^głę^ym , o k a z a ła  B a w a ­
ry  a r  y jó lus ica  jMyiijtt* w y d a n a  p rzez  k s .  k an .  Pr.Ufikegh. t.o p i e r w s z y  jromm k, za  k tó ­
rym  p o w s ta je  d ru g i  o] l»rz\m i,  bo w s z y s tk i c h  dz ie ł  tRaj.est.ryny. R ozpoczyna ,-go  
W it t .  da le j  p row adz i  R a u sc h  i K om m er .  a k ończy  obecn ie  z n a k o m i ty  d y r e k to r  s z k o ­
ły  Ratfysbońsk iej  ks. dr. H a b e r i .  Dalej na  taj. s am ej  ziemi,  i z j a w i a j ą  sic  y ę ś i y o w e  
d z $ f f i$ '  Freśepbaldiggm , V ia d an y ,  W ik tor i i ,  A nerio .  a w re sz c ie  d z ie ła  O r lan d a .  
B e lg ia  znów o d k ry w a  j f i e d  św ia tem :  „ T r e s u r  m u s i c a l '1 w y d a n y  p rz e z  r a n  M a lde-  
g lrM a: we '.Francyi 1 to w a r z y s tw o  zw ane :  „ S o b o la  c a n to r u m  :do S. lTeurais,“ WStS'- 
szii , 1 airtalogbe des m a i t rń s  re lig 'i«ux p r i m i t i f s ;‘ i glirs m a i t r ę s  '{ { { u f r a t r a ,cle-Ja r /jn-  
naissai/fce f r a n p a i s d '1 w y d a w a n y c h  p ra e z  E s p o r t a .  H i s z p a n ia  i też  n ie  p o z o s ta je  
w 1 ty j  a, g d y ż  ógdatsza dzięki.' ' s t a r e j  d a w n e j  h i s z p a ń s k ie j  sz k o ły  p. t.: „H ispanią .e  
Scheda m u s i e i  jBer.al"  U  n a s  z j a w i a  sifrj j i iekua  w y d a w n ic tw o  „M onum enta.  
m u s ico s  in Polonia),^ k tó reg o  4 - ty  l o s J J ' t  n ie d a w n o  o p u c h ł  jira.se. w y k a z u je p  ono 
nam prawdziwe, k le jn o ty  n n sć y c h  m is trz i iw .  k tó ryc l i  k o m p o zy c y e  podz iw ia ją)  .naw et 
z a g r a n i c ą .  Moniimentalj tforo tjjSS d z ie ła  d o k o n y w a  znów  ks. dr. S u r a y ń s k i ,  k tó re ­
m u  też za  to ^ r j l e E n ę / n a l f t ż ą  s ię  dzi-ęki. D a łby  P an  B p j y a b y ś m y  s ię  mogli  rloiwe- 
kać t a k i e 1' chó ró w ,  k tó re b y  i te  kompozycye, rozpo,wszech nić m og ły .  Obecnie  
w R:i.ty,iponie prJ. jyilopodohtiiyJiislyszykily ,  niedługi* nfSjs£ 5 g ło so w ą  LoPpolity ,  tu -  
d^b^ż. „ S e p u l to  Boijjńuo* „tymo/y,ekiego. Otóż d i j^ y c h  w y d a w n ic tw  jir.syby wa jj.el.zczw

K s .  TE. B n g ą jc s y k .

“ I  Sur.  M l i ,  1 A f .
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jediw^ mianowicie, ^[e(W^łoszecli, a p g a m R sy) dokonać TAbaldini. dyrygent,. ehói;u 
w jjjjftdwie. dawniej w Weneeyi, uc^eii,szkołj}( ratysliońskiej. Bedzmlto wydawnictwo 
mistrzów weiępykich ,, A ndrea'* i ,,,(J4iovanni Gabrieli “ . $-z,koła wenecka po rzyjOMW.i 
nia.tza.juinwać pierw,szApnjęj;sjje. Telialdini jako dawny dyijygfjnt chóru u śn M ar­
ka w Weneowipmiał sposujmoś'^, poznać i werto^adj/owe kom pozycje, dla t§£o 
ob(ji()nie podejmuje sieyicli wydawnictwa, drżeli wydawca dzieło tę'zręczni.ę y r B -  
pręwadzi, to bodnię,ynm pierw,szem dokonapom na m iejscu. ,gdyż;dpytfigp czasu ja k  
widzim y, kompozyryo włoski! 11 mistrzópy, były  drukowane przez opditoziemeów 
i to poza ojjrojmm ziemi wtp.śkiej. Może też to wydawnictwo przyśpieszy tiSchę 
zamiłowanie i reform e*m uzyki kościelnej na ziemi -włoskiej, która tam stano­
wczo nastąpić powinna. Mile też witamy konkurs ja k i obecnie w T urynie  ogłosił 
p. Gapi;;, przeszlorotzny uezen szkoły ratysliońskiej na dwie, msze: solenną i ża­
łobną na ehór męski. JQ i E. &■

Rocznik muzyki kościelnej na r. 1897. (Kirchymusikatisches jakrhuch). 
IV, - l j52*s tr . :  n u t  4 4  s t r .  C ena  2 mk. 6 0  fen. R oczn ik  ten .  w y d a n y  po raz  2 2 - g i  
j i rzez  uczoTego i w  p r a c y  n iezm o rd o w an e g o  ks, d r .  l l a b e r l a ,  o d z n a c z a  się. j a k  l a t  

p o p rz ed n ich  b o g ac tw em * tre śc i  i doborem  c ie k a w y c h ,  n a u k o w y c h ,  p r z e w a ż n ie  h i s to -  
rycizuyeh a r t j k u ł ó w ,  k tó r y c h  w a r to ść  :po;d,noś*ą; jesz.cze i l t is trac j jp l  i pod o b izn y .  
A b y  się  o tern p rz e k o n a ć ;  d o sy ć  jest,  p r z e j r z e ć  n a p i s y  po jćdyńe .zyeh  a r ty k u łó w .

O braz  św . Cecyli i  i przedmowa, z a jm u ją ^ s t r .  I— IV. Dodatek  •ń luzyezny (R e -  
fH H o t& m  m ihtćhs, s a c r d s f  (jeSt- d a ls z y m  cLągoPm p a r t y t u r y  przeSzłiirocznej  tegoż 
ff t ieznika,  p. t. , 'ę©ftreium H e b d o m ad a e  SiJfte tań-Thomae Ludoyfe i  da V i t to r i a ‘‘ i z a -  
Wiorh na 4 4  's t ro n a ch  d r u g ą 1 i t r z e c i ą  lamelitaeyę, na W ie lk i  'Ctefravtdk»; 6  re sp o n so r .  
do drugiegm ji  t r ze .c ić^ tP n ak tu rn u .  k a n ty k  B en ed ic tu s .  ps. M isd re re  i j e d n o  T a n tu m  
e.rgo p o d łu g  o r y g in a łu ,  d r u k o w a n e g o  w R z y m ie  w 18Ś86I r .  N iek tó re  z ty c h  ś p i e ­
w ów  s-ą p isa n e  na  3  i 4  g ło sy  równie; inrie 3, t / 5 o i  6 głósóiw m ie s z a n y c h .  K lucze  
d a w n i e j s z c p s ą  zam ien io n e '  na  s k r z y p e o w r  i ba so w y ,  i p o je d y n c z e  ś p i e w y  podane  
w  odpowiedu.ipji transpo '-zyeyi.

k r t y k u ł y n a u k o w e  i h i s to ry c z n e  w takim >po sobie  n a s t ę p u j ą  p o rz ą d k u :
1) Kodęks m eo s iu ja lu y  M ik o ła ja  A p e P a  z Koemigshofen, w b ib l iu te c t su n iw o r -  

s y t c tu  L ip s k ie g o  o d n a le z io n y  i o p i s a n y  p rz e z  d r .  II .  R ie m a n n ’a. 2)  Sześć  T r y d e u -  
cl ich korteksów n ięn s u ra ln y ę l i  p rz e z  ks .  l l a b e r f a .  B j . P r z y c z y n e k  do b i s jo ry i  g r y  
o rg aM W ej '  w kośc ie le  k a to l ick im ,  n a p is .  E, W e r r a .  4)  P r o g r a m  t r a d y c y j n y  śjiie- 
wów k o śc ie ln y c h  kajóeli p a p ie sk ie j  podiujf l  n o ta tek  k a p e lm is t r z a  Je g o  ś w i ą t o b l i ­
w ości .  ks .  Andrze ja  Adahna da  Bolsotaa. p rz ez  ks,  dr .  I l a b e r la ,  ą«5),'Niektóre sz e ze -  
gAłyGlo b i s to ry i  sz k ó ł  śp ie w u  dla  c h łopców .  n a p is a ł  K. W a l t e n i  t. d.

SV d ż ia fe  k r y t y k i  l i t e r a t  ki ej z i i a jd u jć n iy  r e fe r a t  0 .  Kornm iil l ffra  o k s ią ż c e  
, ,L a  in ila p if^ jm ttą n e  d n n s le elii/nt clę fhgM se lathiĄSS p. E. At G e v a« r t  a. Dalej ,  
a r ty k u ł  Edni.  L an g e ra :  .Cjjioęftl s ta rp - i  n o w o ż y tn y .  W  d a l s z y m  c k ig u  z am ie sz c z a  
ks., d r .  H a b e r l .  K ro n ik ę  muzwcz.no-kp^Heliią .  w  kfyirfij na, p o d s ta w ie  p o lsk ich ,  f r a n ­
c u s k ic h ,  b iszp a j isk ie j i ,  n i e m ie c k ie j  i w łosk ic ln  g z aso p ism  s p e c y a l n y i h .  d a je  nam  
o p i l u y  pogtiid  niwt,i^ co w u b ie g ły m  ręku  d la  p p d iy es ig n ia  m ijzyk i  kpśg ie lne j  w ro z ­
m a i ty c h  k r a ja c h  napisąrij i  i z d z ia ła n o .  W ią iloniu^ćią in i  .ó w y d a w n i c t w i e  „ M a g n u m  
opus nnif^ćO-m" Orl.  di Lnfeo i o n iek tó ry c h  a n g ie l sk ic h  w y d a w n ic tw a c h  m u z y e zn o -  
kośe.ięlnyęb. kończy  ks. d r .  I l a b e r l  sw o ją  lnSSolną- i p o d z iw  b u d z ą c ą  p rd c ę ,  k tó ra ,  
j a k  p o p rz e d n ie  ro czn ik i ,  z n a jd z ie  n i e z g o d n i e  w szę d z ie  c h ę t n e j p r z y j ę c i « ' n a  c t  
w  z u p e łn o ^ : !  z a s łu g u je .  1 K s. ] , .  M.

Preludya organowe u ło ży ł  ks. F r a n c is z e k  Yv a lo z y ń sk i ,  k a d o n ik  k a te d r y  
T a r n o w s k ie j ,  op. T -d b i im ó w .  n S l la d e ń i  T o w a r z y s t w a  śwr. W o jc ie c h a .  M ięd zy  
w ie lu  p ick n em i p r a c a m i  ks.  kan .  W a lc z y  u sk ie g o e  o s t a tn i ą  jj»g'(j dzie ło  w y ró ż n ia  
s i ^ - S z t ^ g J i l n i e j s z ą  s t a r a n n o ś c i ą  w o p ra c o w a n iu ,  P r e l u d y a  o r g a n o w a ^ 'w y d a n e  
n a k ła d e m  f l fow arkys tw a  Muzy:e,znego: św . W o jc ie c h a ,  na p a m rą ib ę  900-Je t .n iej  
roeiznioy nięezuńskjjej św .  P a t r o n a ,  z a w i ć r u 1 do sz e ść d z ie s ię c iu  p re lu d y j  otje
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w s z y s tk i c h  m m  i d m ‘ toha tjyac li .  Zaitiólufiy j e  S z c z e g ó l n i e j ;  o d z n a c z a j ą  s-lę tfilr 
w iem  ‘ ł a t w o ś c i ą  i w e so ły m i  m otyrH im i " ■ W  n ie k tó ry c h  z ni'4jf ' S f f l lzo  u d a tn ie  
p fzcp^O w adzolia  jUUt 111'ć lodya ffaSzyrtli ' p o l s . d e 1' k o śc ie ln y c l i  p ieśn i ,  j a k :  '„ D o  

iW rafiif f?  i i n n y c h .  Z b ió r  ten  p re l iu ły j  p o w in ien  się  z n a jd o w a w  w b i b l i o -  

t eed"k‘ażdeg '6^ oi\t 'a 'ii isty. *#fłfia przyfef i i  ba'rdzt)' jjrzySręp)ii;i;' (1 z ł r . )  z p r z e ś y l k ą  
pflBztowij 1 ru b e l .  p r z y c z y n i  's ię  du pręflśzdgb p fe lu d y j  rf izj iowkżeolmienia .  
P ie n i^ lz i !  'nadsyłal i ;1 możiiit' do T a r n o w a  (w (ya lieyi)  do k s i ę g a r n i  K a ro la  R asc lik i ,  
a lbo  d i^ K o n s y s t ‘'A'za b i s k u p ie g o  w T'aiJń 'ow ie .1

Msze na trzy  głosy równe, żeńskie albo chłopięce, średniej trudności

1 13> - Piol,  1’. op. 2 5 .  M issa  in  -ihon.^/SiS. '^ t r d i s .  Jesu ,
Kom-pozycya b a rd zo  p ięk n a .  Ile. ty lk o  k r y t y k  nrpżna spotkaS*., w s z y s t ­
k ie s ą  d la  nijij p o c ln y a ły  pełne.*  C en a  p a r ty  o y i  do d y r y g p w a n ia id .  ni. 

,j5D) fen.;jg-ł. po 3 5  fen.;  p { t t fy o y aK/ia%Ofgan -551! ten .  W y d .  Sfcjjwa^iB.
D usse ldo rf .  Organ,

] 14. P ie l .  P .  op. 6 3 .  Meinte zu  "EhtfieA elan selir/istwi "G\>ttesimcttev l /« r /c A ; ''ifMśsza 
k u  czoi N. M. PaiMiył- M a tk i  Bożłej). Zaiłzufeić m s z y  tej m ożna ,  iż 
riti;e b e szęd z ie  dobrną Ajest d e k la m a c y a .  N ie a b e o n to w a n a  s y l a b a  z n a j ­
d u je  się  cżęs to  na m o c n e j  czć.śtd t a k tu .  Organ, !©ena: part. i2* m .pgs1. 
po'12 5  t e n . W y d .  S e h w a n n .  D u sse ld o rf .  1 ;' I

1 L.». Sęgallfcr, P.  M m u  „ J e iu . C on,,ia  V ir '/ih w r ł’, in 'hajji. li .  i la r i f im th a e  M urata  
Aiac-oime, M s z a ' j a k k o l \ .  lek n a  t r z y  p isa n a  j e s t  g ło sy ,  z o rg a n em  
ty lk o  s ta n o w i  dojmą harmonię. '. ' ftćna. p a r t .  2  m. 4 0  fen.:  g ł  6 0  foy. 
\Y'yd. P u s to t .  R e g e n s b u r g .  O r g a n .

110.  S te in ,  J .  op. jj@, M ięsa in Ikri.  A ngelonr0 , tra ta
K ou ipożycya  b a rdzo  p r z y je m n ą .  P r z y  do b rem  w y k o n a n iu  m ożn a  
byW p e w n y m  m iłogo  w r a ż e n i a . ,  Ce1ui.,.pasifc. 1 m.; I głli  po 2 5  fen. 
P a w e łek .  R egensburgp

1 1 7 .  W a l o ^ ń s k i .  P r .  ks.  kąn .  M f m n f n  luifh t>. J itfom is B aptik tiie .
Wszir 'c a ła  jest! liez * Organu. \Y „C red o "  'ki, w s ta w k i  un isono .  
Z “ jg-anelm, Odznrreza sre l i i t r m ó n i ą 'p r z y j e m n ą  i w n ie k tó ry c h  m i f j -  

' “ s c a c h  fo rm am i k o n t r a p u n k ty e z n e m i .  Ceil; p a r t .  kop. 4 0 ;  ' g lo sy  po 
10  kop.  Yi yda  w n ic tw o  R w i a t r y  i-,',fcpiew u K o ś c ie ln e g o 1' . ' '

i  i  !  -  >

1 1-S-y W ilj jbergpr,  A u g y .o p .  j ś . , V//,y/4,,,./ i’e-fflnn. jfyjreloricpt".
Pię jrna  m sz a .  A , K y r ie  n a d  d r u g a ,  sy la l ią  -.nak < 7 7  jcjkfc
o m y łk ą .  Cena p a r t .  1 m, "25 fen.: g(. poo-20 fen. W >d .  4.o]i.ąn B.ćhath 
Opldeuz.

1 L 9>ł>. W il th W flp r .  A op. 4 2 .  bu ska  in. \htnt. S S .  S iieranieńti.
Koni])oz^ey'a51|iiękua1 w d z ięk u  m u z y c z n e g o  pe łna .  ,. C redo jk i jes t  opu-  

'■•('szi-zoiie; Dodane s ą  n a to m ia s t  d w ie  pieś-n,i ku e.zei N. v „TU.esea 
v ia to n u in “ i , ,A do re in u s  in a e teruum ff l j  f/dłra p a r t .  i g ło só w  2 ni. 
0 0  fen. W y d .  S c l iw au u .  R nase ldo rf .  Organ,
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.120. W^fKSjfirjSj H. M /sufc in Jiłfji. s .  CaB /ę jyfUS
W  J M B ł s -  tej m'szy ^j%sf'' M S p ® |  d r u k a r s k a :  Z am ias t :  ' J jSgloria  
Cua“ p ow inno  być:  „o ae li  e t  I tdffra" .  T e k s t  Więc. t a k  b rz m ieć  po- 

f w i e n :  'P f to i i  s u n t  c w l i ,  3!tali et t e r r a  g lo r ia  " t u a “ . W  „ O re f f i r
n iektó^S m ie j s ć i l& i*  c h ó ra ln ie  napfiś ifne . ' ' T d n a % a r f .  1 m . f g ł .  po" 2 0  
feui. W y d .  ' . J .p ^S m n g .  RegeBStrtiifełMI 

12.1, \\ i t t ,  F r .  óp. 87  c. '&AfiUs'(fc ,&eq}indi. .
Msza ta  w ro k u  l r88T b y ła  BYnkówaną- ' jako  kom potfyóya  j e d n o g ło ­
so w a  j a k o  'ÓjWSTtl? 'podana  z aś  tu ta j  j a k o  bp. 87fc j 'eś t  w t r z jg lo s t ł -  

"  weui o p ra c o w a n iu .  Może hyc  i p rkez ł t i t tó i '  i ltóski w y k o n a n ą .  flgOtoa 
]>art. L ni.; gdv*B0 f.; ptErt. n a  o rg .  10 fen. W y d  F u s t | tW P S H łfy O u rg .
Organ a’5 libitum.

ROZMAITOŚCI.
 —a§̂ -------

Currenda VI, VII.
P rz e d  s^fa* n ian iy  okóln ik i  nlajprzewieleoniejszego Pasterza Dyecezyi 

Tarnowskiej ks. biskupa Ignacego Łobosa, m f e t o a  u n as
n iuzykii ikoścje l i id} .  , P o d a j e m y  j &y(.xi w dosłow nym  hr.znyieiiiii

|? iĘ;"£,Ż f' 2  r" '' ■,
Kurs teoretyczno-praktyczny dla organistów Dyecezalnych.

R a d a  T o w a r z y s t w a  św. W o j c i e c h a ' ULza J z i la  dla o rg an is tó w  dyjiloKyi T a r ­
no w sk ie j  tjioiOMe z  n o - |i ra  k t y az n y k u r s  fach o w e j  n a u s i  u rg a i i i s tb w sk ie i .  K u r a  ten  
t r w a ł  od 8  dokgO m a r c a  r .  b. i l i e l i  w nim  u d z ia ł .  n a s t ę p u j ą e y ^ r g a n i ś c i : 1 f p p .
Borowifflki S t a n i s ła w ,  o rg .  z jBjjy b o w a :JS -k .Ju z ik ie w ie z  B ro n is ław ,  o rg .  z P le śu y :  
8) K a l is z  Józef.  e rg .  z MikitBgo.wit*: ił) K opacz  K aro l ,  o r g . ' z  U t im nisk ,  £>) Ki‘% !zak 
Jojilrzej. o rg .  z B a rc ie ;  (i) L a p c z j& s k i  F r a E i s m k , : f l u  z mjęcu>JW Ą iL ą ć k i  W o j ­
c iech ,  o rg j  z L u b cz y :  8)  M a rs z a łe k  W o jeS m h ,  o rg .  z T ra f ia n y :  9 )  A uunys łpw śk i  
Ja n ,  o rg .  z .P o re m b y  ra d lu ć j :  1 0 ) O.ląiczyk \u t .on i ,  o r f . / z  WoiaktEBej;  L I)  O siń ­
sk i  Jedrze.j,  o rg .  z ,u l sz y n ;  12.) Rak .Jozef, o rg .  z iNjowijffl W iś n ic z a ;  M )  Ś l iw a  
W o jc iec h .  orgBJz P i s a r z o w e j ;  l 4 u S t a ń . 0 z y k  J a u , B ) r g .  ze  S z y n w a łd u ;  1&) j W a -  
c łm łsk i  Fu l ik s ,  o rg .  z W ie t r z y c h o w ic .

U c z e s tn i c y  k u r s u  mieli ‘dz^epnie ,  z w y ją tk i e m  nfiediłieli, 8 gtńlzin n au k i;  
w y k ła d a n o  im l i t u r g i ę  k a t o l i c k ą , . o b o w iązk i  c B ^ n i S y  kato-l. (ks. I n f u ł a t  S t a n i ­

s ł a w  W a l c z y ń s k i ) a  uczomuj śp ie w u  ch o ra ln u g p ,  ludowOgJoj.tvłlj§tl.irałue|'£i i h i s tb ry i  
m u zy k i  kośc ie  lnejgkikjL kap.  ĘpiliBj W a l c z y ń s k i g r y  o rg a n o w e j  (p. S ta n .  S a ­
r z y ń sk i ) :  teo ry i  muzyoą&iij (p. Dr. W a lc z y ń s k i ) ,  -oraz. prz,^g.oto.\yauo kuYsistów
doLspowi&dz' i kom unii  w ie lk an o cn ą ]  (ks .  M lad .  O łio ip lyński) ,  k tó r ą k e ż i  \v d n iach  
19 i ' 2 0  m a r c H  r .  b-fa i t tprąwil i .  Codzienni® ś p ie w a l i  i iM ja l i  w k a te d r z e  ó ia  p r y - 

a i ia ry i  pod k i e r u n k ie m  p ! .B u r z y ń s k ie g o ;  w n ied z ie lę  na  su m ie  s łu c h a l i  ch o ra łu  
w y k o m y ieg ę i  p rz e z  chóijj a lu m n ó w  E .  min a r y  urn dyeoezalneg.o i 'Cdiuiaehlopców itaz,- 
n iuw  f c im n a z y u r n .  w ychow ankó iw  b u r s y  św . Iva«iimierza pod K ie runk iem  ks.  k a ą .  
F r j l «  W a lc z y ń sk ie g o , ,  o raz  gnali  i śp ie w a l i  podńifeśs •jjj&orzkich Ż a ló w ;“ n a d  te 
bylin i jbegni  ną  fitLikw z b io row ej  p ró b ie  c h ó ru  t o w a r z y s t w a  św. W o jc i e c h a  celafn 
z a z n a jo m ię '  ia się  ze śp iew em  f ig u ra ln y m ,



ś p i £■ w ,it o. śi o r Ti r, n Y.

Z u z n a n ie m  p o d n ie ść  m u s i m y  w i e l k ą  pillipś®1- s z p a r ą  ochotęgj.ąynawmt z a ­
p a l  do n a u k i ,  o raz  wzóiioswe z a c h o w a n i^ m i ę  w s z y s tk i c h  u c z e s tn ik ó w  k u r s u ,  fc-tfŁ 
r z y  <Atd$ęl-, m a m y  w B ogu  n a d z i j j ą ,  r ą ę z e j  i e h ę tu je j  z S d t o j .  s ię  do g o r l iw sz e j  
d a ls ze j  pra<^g Około ^ h w a ł y  f i f i ł ifl w  w ie lu  k o śc io fach  na,szych b a rdzo  j e s z c z e  
z an im lb an e j  pod wz^JęiJjjjn ś p i e w u  i m u z y k i  k o śc ie ln e j .  Radą^Tgiwarzyst-wa św .  
W o u i d c h a  u e ż y n i la ,  H i  ty lk o  n o ż y n ie  m o g ła .  a ly ;  u c ze s tn ik ó w  k u r s u  p o d n ie ść  n a  
d u c h u ,  p r jm ją e  ich w a ż n o ś c i ą  p o w o łą p ia  i s t ą n u  o rg a n is to w s k ie g o ,  z ac h ę c ić  do 
sumi.ennpg.o, s p e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w .  do ż y c i a  p r z y k ła d n e g o .  d,o prz .ywiaza .u ia  ku  
K ościo łow i i s łu ż h łe i  Bp^ej,  do p o s łu s z e ń s tw a  i s z a c u n k u  d la  k k s .  p ro b o sz cz ó w .  
To k z  (Sądząc z ogiilneguj w r a ż e n ia ,  j a k i e  n a  ucząs t ,n ików  rz g g z o n e s 0 ku#3u 
uczymi! c a ły  p r o g r a m  n a u k i  i . y p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  z n im i ,  ,j a k  n ięm nyfj  są d z ą c  
z uczy  iiionycli  p o s tę p ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  k u r s i s tó w ,  z k tó ryo ii  a ,  p r z y m a ł o ,  po­
s tęp  b a rd z o  d o b ry ,  5 p o s tęp  d o b r y , ^  5 w s t ę p  d u s£ f teo zn y ,  w y r a i a m y  n a d z ie ję ,  
że  teku lulm s k r o m n y  i n ieznaczny*  i i le  d o b ry  p o c zą te k  z ac h ęc i  D u c h o w ień s tw o  
j a k  i w s z y s tk i c h  o r g a n i s tó w  do p r a c y  g o r l iw s z e j  n a  po lu  śp ie w u  i m u z y k i  ko­
ś c i e l n e j ,  a tom safflem p r z ^ c z y j  s ię  do p o d n ie s ie n ia  c h w a ł y  Bożej piizeji pioJę- 
g n o w a n ie  i w zo ro w e  w y k o p y w a n i ^  m u z y k i  i śpiewni w d u ę lm  św . k i w i o ł a  k a to ­
l ick i  ‘ j  i ’ J r Hr. -k , u H  v i

N. 1 1 % .

Polecenie miesięcznika p. t, 3piew Kościelny1.
J u ż  od ro k u  1 8 9 5  w s c h o d z i  w r ło c fcn  p o d  'koclakcyą ks .  d r a  Teofila  

Kówal& kieg# ' m ie s ię c z n ik  j tfpićw ' l l g W M I y W  poświęó&ny s p r a w o m  d o ty c z ą ­
c y m  m u z y k i  i śp ie w u  kościeli ie?“b wr Pol§*e. P i sm o  to zrfalkomitie  r e d l§ o -  
w a n e  p rz e z  h. u c z n i a  s z k o ł y l*\ła ty s t)ońsk i 'e j , l , 'zdoluegc “k o m p o z y to ra  kośc ie lnego ,  
a  p r z y ta m  kapłalfiU z w ie lk ia m  p o św ię c an iem  odda iw go s p r a w i a  r e f u n n y  m u z y k i  
kóle ie lued wUPolsreć.twthślugiije na  g o r l iw e  j p o p a r o i ^ ą g ^ g t r o u y ,  w s z y s tk i c h  m iło ­
ś n ik ó w  w z o f lw e j t  mużtyki k</śo'ieiirSj. \Ys»y.śtkie a r t y k u ł ^  zamkeffżczane w ra m a c h  
t ego  p i sm a ,  w s z y s tk ie  w iadom ośc i  b ieżące  z i  ś w ia t a  to n ó w  i m u z y k i  k o śc ie ln e j ,  
k p y ty k i  i n o c e n z tg  m u z y k a l ió w  kościbejnych s ą  bartlżp, p r a k ty c z n e  i p o i jS z ą j ą e e f  
D odatk i  z aś  m u z y c z n e  z a w i e r a j ą  k o m p p zy e y e  ł a tw e  i p rz y sR jp n e  d la  n a j s ła b s z y c h  
naw .e ti  em irów ; w a r to ś ć  ich  i p r a k t r a z n o ś ć  tein w ię k sz a .  “  a u to ra m i  s ą  nas i  
s w o js c y  k o m p o z y t o r o w i  k tó r y c h  melodycy i ukhijL haT ino iiiezuy  w ięce j  p r z y  na r  
d a j  i  Ho i JLcJia n aszggo ,  n iż  poftpbno k o m p o z y c y e  a u to r ó w  o b c y ch .  Dla
tęgo  t t ^ B o r ą e g  p o le c a m y  P. T . D u c l ip w ie ń s tw u  i o r g a n is to m  m ie s ię c z n ik  ks.  d r a  
Teofila K ow ^isk tógp  w przskoiTaniu.  że te i iż e n ń ie  m a łą  tódda p r z y s ł u g ę  ty m ,  k tó -  
rżv  s ie  zm jm nja  . s p r a w ą  j śp ie w u  i m irzyki ko śc ie ln e j  w p a r a f i a ln y c h  k ośc io łach .

R E m B l l a  G a l ie y ig p  E ł k  roczn ie .  jL l re ®  ks. Dr. Teofil K o w a lsk i ,  r e d a k to r  
„ Ś p ie w u  Ki)s.ęłelufg'a‘v w P ło c k u  ( p r z y  k a te d rz e ) ,  r i a  'W arsza w a .

f  Ignacy, b iskup . X s .  6't. V, ~ '& zyń£ki, kanele

Z Kbhsystitr/.a Biskupiego w jpirMpfic  
d. Ąii iiiai;&^:tl8S)'? r.

i .. yi,>o,

Chó»* katedry Włocławskiej. W ie le  s ię  z a z w y c z a j  s k ł a d ą i  c z y n n ik ó w  do 
u tw o r z e n ia  dob reg o  c h ó ru .  W y m ie n im y ,  tu  ni6h.tóre.-*łfejprtii'vf>ażą i h a jw a ż n ie j -  

•Sfcą p o d s t a w ą  i iehóru  - j e s t  z d o ln y  u t a l e n to w a n y  d y r y g ę n t - m u z y k .  \ i e w i o l u  J 0 *  
co na  to ,< główmy n a c i s k  k ł a d ą ,  to te / .yo lió ry  dobre  ►‘pli r z a d k o ś c ią .  K ażdry  o r g a ­
nista.  o]irócz zn a j  oni ości z a s a d  k o in p o zy ey j  w in ien  z n ać  s ię  na d y r y g o w a n iu  Ł eez  
j a k  nie k ażd y c w o ź n ic a  um ie  w ia d a ć  c u g o w y m i  końm i,  tak  też n ie j tk aż d y  orgfnhista  
um ie  d obrze  d y r y g o w a ć .  N ie źą d łu g ic  p o m ie śc im y  k i lk a  p r a k ty c z n y c h  u w a g  
o dyrjjtgDwan.u.  z im.ui wszakt&e ta n a s t ą p i ,  śm ieszy m y  zazn a jo m i ' ' ’ c z y te ln ik ó w  
ua-szyoh z d y r y g e n te m  p u r  meęelkĄue K a ted ry  w ló& ławskie j .  W sśje lk ie  p r z y m i o t y
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d o d a tn ie  w  nim  z n a le ź ć  m ożna ,  Z n a jo m o ś® |Ł ją u n to w n a  m u z y k i ,  p e w n o ść  s ieb ie  
n a  z a jm o w a n y m  g ł a n w i ś k u .  p r a k t y k a  d łu g o le tn i t®  te in p e ra i t ien t  ż y w y ,  w eso ły ,  
w s z y s tk o  to* u tfsobione  ra-z-em, t s k ł a d a ■ id e a ł  tlyrygontftć.łi!pŁr»it

I n n y m  jj&wodMi dobrego  c h ó ru  s ą  ś p ie w a c y  w y ć w ic z e n i .  W e  W ło c ła w k u  
z n a H s z k H ę :  jak k o lw j tek  n k u lH  k j  fa k ty c z n ie ,  w  c h ó rz e  w s z a k ż e  p rz # z  częs te  
ć w i E e n i a  z n ać  j ą  d^&konale. 0  bo^frzelra' by ło  p r z y s ł u c h a ć  s ię  e k s p r ® y i ,  tlekla-- 
n iae y i ,  c z y s te j  i n to j i a e j i  ś p ie w a k ó w ,  .g d y  a r c y d z i e l S W i t t a  w 'S ty l u  . tc^oczehuym : 
„ M rs s a  i 11 boji. R a p h a e l i s  v V i^ h : to a r  by ło  w yko i^yw ane ip ,  Wresjei,ei<dt) i s tn ie n ia  
dobreK>’fcj/cdłóru p o t r z e b a  o ko l icznośc i  , , f ipi 'zyjąj/ icyeh. j a k :  jiop.arcia  w ła d z y  w y ż ­
sze j ,  u z d o ln ie n ia  s łuch aczó w ,-  a k u s t y k i  kośc io ła ,  o .rgąnu dobitego i t. p. W « z y s t -  
kd^to W ło c ła w e k  ■ p o s ia d a .  Żęiwład/ęii.  p o p i j a ,  . tę  tego  dowo.tfe.m [jgął iątnieni.e  
w z o ro w e e S  ch ó ru ,  ze. s l m j ł ą c z e  s ą  zdoła?, to, dość  p rz y p o m n ieć . jg je  j a k  p r e u u -  
m e c a tó ró w  (^ę p iew u  K ość ie lneg>V H ł |ll' i Imlzł o d d a n y c h  ąfsrceiu c a lem  t.e>.spran*i.e 
p o s ia d a  n a jw ie e e j  d y e g ć z y a  W ło c ła w s k a .  żjS a k u s t y k a  kośc io ła  j e s t  'ś>vietna,  to p o ­

r a ż ę  s a m  a r t y k u ł  p rz e w ie le b n e g o  ks .  jtra łyBi tJsJbodyński^gtn „O głośnikach '*1 
w  n u m e r a c h  p r z y s z ł y c h .  S łow em , cjyfatwstFojinojiw.iJć; d ia  W ło c ła w k a  głosi .

Konkurs. R e d a k c y a .  '-jEe-ha* w e e ju  uozcyeniłł,  s e tn e j  d a ty  u ro d z in  A d a m a  
ó l i c k i e w i l g a  o g ła s z a  k o n k u r s  na,. pio^Ji: J H je i& Ł B U a a ya  i b.) na  ęfdii-iU/ięski do 
$ S w  dow oln ie  w y b r a n y c h  rzceskarb ii icy ,  m ic k ie w ic z o w sk ie j .  .G łó w n y m  w a r u n k ie m  
p ieśn i ,  za ró w iw i  j e d n o g ło so w e j ,  j a k  i o h ó n w u y ,  j e s t  jjej meioilyjno.ić, npflgpi&a z a -  

■pewuić u tw o ro w i  s z e ro k ą  p o p u la r n o ś ć .  W y m a g o n e m  j j s t  ..śeijik* baT-jenie na :
1) pppyływiwść ha rm oniczną!- .w  śp iew ią- j i  a k o m p a n ia m e n c ie ,
2Jv na, p ra w id ło w y  p ro w a d z e n ie ,  ^ b g t i w  w chórze .
3) n a  z u p e łn ie  poj)rawin1& |(pTO zodyoząyJi pod k ład  słów
T e r m in  n a d s y ł a n i a  j f tae  w r a z  z jk o p jh ; ta m i ,  niieszćzjąCenii n a z w is k o  ij. a d re s  

k o m p o zy to ra ,  a. z p p a t r z o n e m i  w godło  lu b  m o tw  pod a d r S f e m . E t a b , t y i  „ E c ,h a “ 
p z n a J z o n o  jy1L#d., i l j , iL is to ,pada  1 8 9 7  ro k u .  N ag y ó d  piżifenaez,a, i ^ a k c y a  dwie, 7fn 
n a j l e p s z y  u t w ó r  z pomia^-zy .odpooyiafljRąeyeh celowi: a) vs. 6 0  za, p leśń  chóro,- 
wą, b) r.S. 4 0  za  praśń jŚ ł if f i |u !s j ) jyą .  . Skłipl skdu  k o nkursow ego^  (ifełoszony bę­
d z ie  d. 1 P a ź d z ie r n ik a  1 8 9 7  r. N a g ro d zo n e  utwty;.? nmm&^czon.ą będą  w . .E chu  
m u z y c z n e m ,“  a n a k ła d  ich  s t a je  s ię  w ła s n o ś c i ą  :,?[Ccha,‘; .

Wzór organisty wiejskiego. D,o SgM.o.nj»B}. R e d a k ę y i  "jjtojewii K y śe ie l-
negifla w P ło c k u .  Z ł a s k i  W -g o  ks.  K?rnijzyAs.kiego, niego z??-Jjrzoliiii ka, p r e n u ­
m e ra to ra  , ,Sp. Kogę .11 c z y ta m  p ism o  t iw i  g p u u  z n u t ,  w y d a w a n y c h  p rzy  ty m ż e  
, .§ p .  ,Ki)śe,,‘‘ , pd, -śjtgtągo począł,jęii j e g o  i s t n i e n i a ,  B a r d i ^ f a s m a k o w a ł e m  w m ow ie  
b ą d l^ y m  „ Ś p i e w ie 11 i n iew iem  co m am  dalej,* o tara  myśleć-, i robić ,  a ż e b y  by(ć 
t a k im  o r g a n i s tą ,  łżeby ,.  zachow.tić r e g u ły  ifijzty. . .Ś p ie w  K o ś c c 1 p o c h w a ,n ®  Otóż 
u d a je ^ s ię  z pokorną, p r o ś b ą  do SzanOwncę R e d a k e y i ^ a b y  b y ła  ł a s k a w ą  po?vikdomiła  
m nie ,  a, m ia n o w i c ie :

1) .Jakie ??' o p e rn y m  c iu p ie  o r g a n i s t a  p a r a f i a l n y  pJWnuien mret; nu ty  n a j ­
p o t r z e b n ie j  sza?

' 1 *Śj I l e p e  m i t y  b ę d ą  k osz tu  wały?
3 )  Czy ty c h  iy ttSnóźhjP tIoąfać  w  r e d a k c j i  ,.Sj*iewu Kbśeie li iegO?:‘
4) C zy  j a k  bede  m ia ł  t e . m n t *  i będę g r a ł  i śfptewał z n ich ,  p o t r z e b u ję  

b y ć  n a  k u r s a c h  o rg a n  i sto  wskieh?
5) JeS tem  n a  bi:ednV-,j p a r a f i i  i s ł m  j e s te m  b ied n y ,  a  kouieflznie  p o ł r ś e b u ję  

mieć n m y  za, ‘co j ln am  k u p i ć ?  H j
66.1 P o w ię k sz a m  m oje  doehocly prżfcż p w w a d z m i ie  m a łe g o  .gos])odai'śt,??-a.' w  i ®  

j a k  rz u c ę  to j ę o s p o la r s tw o  i wełzme się 'do  j>Taiiia‘i ś p i e w a n ia  i uCzemia śpie??'u, czy  
m am  się  u p o w i n a ó  V w yrtagcodzef łśe  i kogó?

P r te p rS tw i .m  ira.jmocniej i j a k  n a jp o k o rn ie j  SzaHi. Redake.yę, m  o śm ie l i łe m  
s ię .z  n i ą  koi^pipondbwać, a le^U Olrec iłenTsię  t e m p ie '  ??' ,,Sp,'d7Óś’c .‘‘ dużo je sb r łd p o -  
i r ie ^ z i  i d ę e g -a n iś t -ó w .
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Gó"jest 'z łogo. n io p o trz cb n o g o  i iikMhKŻetcżnego w  n in ie j s z y m  l iśc ie ,  u p r a s z a m  
fc^an. foedakeyc a b y  b y ła  łaskaw a,  d a r o w a ła  mi,  bo u ezy łom  ai£;t,vIko w szk ó łce  elo- 

pmerntaruej, aTgrać u o r g a n i s ty  k ad ęd ra ln e g i^w  L u b l in ie  p. Ura.nl iew ieza"1.

N a j n i ż s z y  s fu g a .  oTgkfaiirta pa ra f i i  GphSóko. 'S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i ,

lYifeś f joJeyco, w p o w iE tó ,  B i łg o ra j s k im ,
dn ia  lu te g o  l 8 p 7  r.

P o d b b n ec f is ty  do R e d a k e y i  „ Ś p ie w u  K o ś c ie h i tg P I1 "  tak  I icziHi źe  d r u k o w a ­
nie  i“ li w y p e łn i ło b y  Q'ał-ybżrawszct nuitiei;-: Joże li  p rze to  tiie Słafjemy odpow iedzi  l i­
s to w n e j .  w k ró tk ic h  ty lk o  z d a n ia !*  m o że m y  za.3o w o ln i '1 i n te r e s o w a n y c h ,  w  Od­
p o w ie d z iac h  ( j tedakeyi .  Nflńtfen rijS robiifjy w s za k że  w y j ś t e k - bo toż prostcdaTflszla- 
clietnii,  p rag ii ie i l ie*  w f t i l z y —• są, c e c h y  w \ b i t n e  tęgłbi l is tu .  Oli jdUun. z#  w ie lu  
ś ,  . a d c z y ć  może, i ż '  S tan  órgńiźrfistowski n ie  jMst jetfzezTł n a jg o r s z y ,  i że anegrjlotki 
uieg-riyśojjó" nieli s ię  s to s u ją c e ,  d z iś  nie  m a j ą  ' p o d l f m r j  b y tu .

ha'oż j a k a # o d p o w i e t i ź  d j r z y  o r g a n i s t a  ż) Górecka?
N a  1. IGtżdy organista p a ra l ia R iy  powiuieHi pośi 'adać Ifjjjstefiująffi rzoczy :
a) Gtiłfmenditem -'<2raduót!&' Rtrlhctiii. 'b) C jom ffenlm m  A lntip lldnaril •1‘omd'ui, ad bo 

Vefrp«i‘f ( ę  H om anum ; c) OrijaiiiinRćoiiiiM im  do 'tiom peridiinh' Gfrrad. Ilofn. i-VeH]i. f a m  
rl) L i lk a  mSży j e d n o - d w u  i S jH je j  g ło so w y c h .  w y b r a n y c h  p o d łu g  „ P r z e w o d n i k a  
w wybw.zC d z i$ V m u z y k i  j o jS B S n ę j . 11

Na 2. n u r a  te  berfą k o sz to w a ły  około 15', 2 0  ru b l i .
Na. o. Redakcyfl,.Śpiewu Kóśoifilnegó" ma 'na skłanzle swnJĴ ktylko wy-

dawiu Ima. Za iu aw ii i i te* zaś  waselkie nuty uskutecznia natychmiast p rz e*  księ­
g a rn io .  Kto nie w ie  ja kić. nuty byłyby wfaś&wb dla jego c h ó ru ,  ' SpuSżfcza się
na wynór R ed ak e y i  i lpigdy, zdajffe 'śaę Jak dotychczas, nie żałuje.

N a 4. Kto te n u ty  p o s ia d a  i ldbgfł; z nffi.li ‘g r a  i śpiewni, możSMsię "ń'd'ży- 
w ać  d o b ry m  m-óuinistą. w szd k ż e  na k u r ^ y i ^ a n i s ł o w s t i d ^ d w u  t y g o d n i o w i #  Tfhoe- 
by. b y ł  n a j l e p s z y m ,  p r z y j e c h a ć  powiiff ipę  K o rz y ść  o^ńiiia  *ffin ty lk o  k£J> p r z y b ę ­
dzie .  A im  więcej  inna;,  tom w ięce j  k o r z y s t a .

Na 5. O rg a n is tó w  bugar-zy iwę m a.  Jeże l i  p.J to c h y l ia  s t a r z y .  P r a j  
.oszczędnośc i  m i^ j i a  s o h S  dtiś z e b ra ć .  Niwy i ksir tżki  w y ż e j  w^ mieniono p o w in n y  
być' kiip.nwiwc (Tuj koSzt p a ra f i i ,  a lbo  WS.(Hwrd M H i e » ,  z n a j d u j ą c e g o  się  p r z y  ko- 
ś e fm j .  W in n y  być  oznAćzóne p ie c z ę c ią  p a r a f i a l n ą  i z a p i s a n i  d o ' : u w e l i ta rz a  
k o śc ie ln eg o  j'a'lc:' m sz a ł ,  r y t u a ł  i i n iw  ffótfzjf."1 N ie k tó re  p a r a t W  p r e n u m e r u j ą  Mi 
kosz t  p a ra f i i  i , ,Spio\\  K'i>l3mlfiy“  i ty m  spnsobtrńi w  t o  Ściele  t a k im  n ć /d y  n u t  
i k s i ą ż e k  p o t r z e b n y c h  nie ' z b ra k n ie .

Na 6. Z d a j p ’s,ię, żę  g d y  k ś . ' P ro b o szc z  w iuz i  w n ie d o s ta tk u  o rg a n is tp ,  
z k ą d in ą d  dobrogi),  pilnsgS* i dbaj^ceg-P -ą ś p ie w  l i t u w i ® y  w kosydtdo, nie z a ­
w a h a  sieu  p r z y j ś ć  mu ra i  | u K s u  do SSifeaU z ponioCfl. M am y t a k i c h  p r ż y -  
kładów dosyć .

T a k i e j  l i s ty  . ^ z y t a m y  z p rzy jem nośc ią , , .  a j e s z c z e  z 'w ię k sz ą  u d z ie la m y  od- 
pow jedzi .  P i s z p j f y p a n o w ię *  py tó jC jH  się, bo ,,t?pi(;v\ K ę y ę ie ln y 1 Jjji sz k o lą  e rasza ,  
p r z y j a c i e l  i d ó r a d z e a  w a s z  n a j l e p s z y .

( fó rą i i iz k ó lk i  Tjennwptanie, k tó rd P ra k  dobrymi) spoluoż.fjństwu lu d z i  w y d a jn i

Jubileusz drukarzy warszawskich. „ K u r y e r  W a r s z . 11 w n r .  8 8  z u m ie -
sZjOzp d o s t ę p u ją c ą  notsftkę: „ D r u k a r z e  w a r s z a w s c y  w c z i j ra j sz ą  u ro c z y s to ś ć  p ję-
dauasię .ciolooiae, sw eg p  t z g r o m a d z e n ia  rozpoczę l i  o ł jgudz in iu  1 O-ej z r a n a  od 
' so le  dii <■$■<) -n ab o że ń s tw a  w kośc ie le  św .  Jó z e fa  t).blubiciica,-tp(ipo-Kiii'm!;Uckiin) na 
K ra k o w s k ie m -P rz e d m ie śc iu :  w O ty u ę  c e le b ro w a ł  Jk-S. M ar tw ii iak i  “ liór ą n ia tó rp w  
pod p rz ew o d n ic tw e m  p. D e jc z m a n a  o d ś p ie w a ł  insze  'G o u n o d a ,  pienia-.Solotye: ino- 
dljttwę M oii .uszki  „ N a  - s t rzyd ła ld i  p ie ś n i '1 p. L ew an d o w sk i  i „ S a lv e  ,;S J a r i ^ ‘ (V) 
M ereadan tfego-  p -n i  M i r a p i l t ó w S k a .  W iei-zorem ząśT...11 i t. d
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P o n ie w a ż  „ Ś p ie w  K o ś c i e ln i "  w ie le  zaw<lfc'ię<?za H ff lc e  d r u k a r s k i e j ,  p r z y k ro  
krfi 11 n i e z m ie rn ie  iż ci. którzy'.*&o s k ł a d a j ą  n ie  i d ą ,łfea w s k a z ó w k a m i  * fe£ft: Pan
.Deutscl im an, w ba le  nie po n iem iec iu i  p o s tą p i ł .  S ł y s z e l i ś m y  n ie ra z  o n iez b y t
p o ch w al i łem  pro  w a dcciii u' c h w i l ,  sjle — r a a s  to n a j łó p S z y  l e k a r z  — czę s to  p o w ta ­
r z a l i ś m y ,  m o żó ' 's ię  p. D e jezm an  p o j p f 1* Lecz j a k  w id a ć  p. L). ani mjfcSli o p rz e #  
p ro w a t lz eh iu  r<#prmy w sw oim  chorze ,  (kddża1 p r z y n ż t h a P  niotfiaffomn.ść, ozy  u p ó r ?

C zas  w Wiwaśzawie p o n iy ś leć  i) '- i^ tł irin id.yćzatf '! .. .  Nat iłtSz-y j u b i l e u s z o w e j  
pp. druka,rz ly*l)rakowalu tyllfb, by ów p. L e w a n d o w s k i  &  p a n i ą  Mduśżafłkowską. 
j)0 'w y k o n a n i u  sw y c h  p a f ty j  so lo w y ch ,  u j ą w s z y  się  pod ra m ie ,  sk łon i l i  s ię  p u ­
b l icznośc i ,  ho jne j  . .w o k la sk i ,  i ... by  jak iś  p. X. w d a r J s i y  s ię  naTcliór. poda ł  bu ­
k ie t  p -n i  VI. Po  tak ie j  m o d liw ie  j a k  na  sk r z y d ła c h  p i e ś n i 11 Bgakowało j e j& cze
m odli tw :  „ n a  rękafih int>wy,“ lub „ n a  p a lc a c h  s ło w a '?  Prze ba, by ło  z a j r z e ć  do
r u b ry g e l i  i m sz a łu ,  p an ie  Dej to m  an .  a  w s z y s tk o  _wrl b y łoby  s i r  po Birżchiu.

Pogrzeb S. p. Brucknera. P o g r z e b  ztiakom.jt,ogo kompr(zy'tpi^t,j o r g a n i s ty  
Briieknfera edliyf  pij; w W ie d n iu  l&jćlzwyóżaj w s p a n i a ł e , Z  ro z p o rz p d z p n ja  ąe.sa- 
r z a  k a p l ic a ,  w któtiijj r j f a ^  zwłoki  była  p r z y s t r o jo n ą .  N a  p p g rzeb ie .  oprócz  
r e p r e z e n t a n t a  m in i s t r a  o ś w ia ty ,  byli  ( .obecnym i t r z e j  b u rm is t r z o w i^ , .  r e k to r  
u n iw e r s y t e tu .  dziekani W ^ E ia łó ,v .  Jic.zni pr<de3f>rowie. o raz  slutie.uei rozpiiaijych 
f a k u l te tó w .  B r u c k n e r  w tjjs.feyjiencię z a p i s ą ł  w ążyp tk ip , 'sw ę  m a n u s k r y p t y  Inblio-  
t e c J Ł e . s a r s k i e j  w W ijuln iu .  Pomiędzy m a n u s k r y p t a m i 4lzuaj<luj,ę sk c y i s tą tn i fa , Je ­
go sy m fo n ia ,  k tó re j  uje dokaii<;zyl. T r z y  p i ą r w M a p z e ś e i  sm kom pJctj i ie  ,zjpgt.ru- 
m en tu w a n e .  Zaz tiaeza  on w te ,s ta , in en c ie , , Jż^ :ak o i jeze i i iem  sy m fo n i i  m a  być „ T e  
D ou tn"  k tó re  on u ło ż y ł  — sy m fo n ię  o f lą rn ję  Bjjgu.

^2io r e s p o i ić ie n c 37-e.
Z Sandomierza.

K a żd y  o b ja w  z d z ie d z in y  re fo rm y  śp ie w u  i m u z y k i  l i t u r g i c z n e j  m ile  j r a t  
i m a n y  p r z e z  m i ło śn ik ó w  i z w o len n ik ó w  tisj św ię te j  s p r a w y .  Z a p e w n e  r o z p o rz ą -  
(Izdjufi J .  E. ks.  B isk u p a  K icdo .ek j^oY Spraw iłu  ks.  R e d ak to ro w i  i wfalii in n y m  
m i lą  n io sp o d z i j j ik ę .  g d y ż  w s p r a w ie  n a sz e j  z a b r a ł  g łos .leueii z k s j l ż ą T  Kośer*- 
ła .  f i ło s  u a s to r z a  w dyeoozy i  nie będzie  głose.m w o ła ją c e g o  na. p u s z c z y .  lex*, 
w ie lu  k a p ta u ó w  ząehep i  do w ięk sze j  p r a c y  w ty m  k ie r u n k u ,  a  w in n y c h  t tS ic ź y  
o ważnośc i . '1 śp io w u  l i t u r g i c z n e g o  S ' w M l ę < l u  na t a j e m n ic e  n a s i e j  w ia r y  ś w i ę t e j .

W  tej s i n i e j  m a te ry i  dz ie lę  , 5 ®  Sfcan. Rehiakóyą w ia d o m o śc ią .  ż'e konsj-ś 
s to rz  j a f e r a l n y  ' dyot-ezyi s a n d ó m ic f s ą ie j  z a k o m u n ik o w a ł  sw em u  d u c h o w ie ń s tw u  
r o z m a i te  n a jn o w s z e  d e k r e ty  r ó ż n y c h  Kongr.egao.jy i z o b o w ią z a ł  j e  do ich z a c h o ­
w y w a n i a  r e s k r y p t e m  z  d n ia  BO s ty c z n ia  1'8F7 r .  za ,X’ł 2 5 5 .  P o m ięd z y  innyn ji  
dekrejji i ii i  c z y t a m y .  ..'VII lut&natiótitfjr  I ly i l in i  a ń g e l ic i  a c  S y m b o l i ,  necilciii *śin- 
g u la e  m o d n la t i o n ę s  a C e leb ra t i te  in J L s s a  cani-atp e s e ą u e n d a o ,  yideficdfk OYatio- 
num , P ra e fa t io n i s .  O ra t io n i s  Dom i ni che ef cum  rc laH ir is  re sp łn is io n i ln rs  ad ebo-  
ru in  p e r t in en t ib i i f  e t  p ra ec ep to  s e r r a r i  debbilt  p r o u t  j i c e i i t  in M issa l i  et, qua ii i -  
eumijue. e o M ra r ia m  o p r isu td u d ih e m ./m se  e l l in i in a i id am .  S Ii. Ć; 14 Ylartii  1 8 9 6 ' an. 
>11. In E cc le s ia  a  f ide l ibus  intra MiSSam pnvam tantum iiuii<[iiam 'Vero so- 
lcmnefii s i» e  c a n t a t a m ,  j u x t n  Q,r'dinat1óni's’ p r o  J lnSira*  S a a r a  A r t i c u lu m  sffpff l inm  
et o^tawum, non o b s t a u t ib n s  f fu u 5 u B u n u { i iS  D ecre t is ,  cani possunt j u x t a 1 a n t i -  
( |uinn inlireui,  p recaś  d *  l iym ni lingua vernacula co inpos i t i  in liniioreTii Sauóti  
veT M yS je r i i ,  cuji£i.  festiuuypagdtur.  S. R. u. BT J a n u a r i i  1(S96 a n . “

W s k u te k  p o w y ż sz y c h  dekretćiw i in n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  Ojep^św L eo n a  XIII 
w  k a te d r z e  ' c e l e b r a n s  i asykSt,a ś p ie w a  modo ro.mano: n a  c luirze  w n ied z ie le
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i ś w ię t a ł  p r z e p i s y  l ićiiigia&ne s ą  zajęli o w yw : A  w R j i ł e j  ści vtt»,śei. (S zc ze g ó ło w o  
sp raw ozdan ie ,  o d z ia ła ln o śc i  chó ru  kn.tedral,ue,”'*> p o d a m y  -późuioj, *).
M  MHfflgrWn m ie j s c e m  w diyęs.eąyi, , 1 z i e na . , se ry o  /pnjetij|1Sie n a p r a w ą  m u z y k i  
l i t u r g i c z n e j ,  j e &  p a r a f i a  «gze,wna. Ks, o l icya l  p r a ła t  K i jan k a ,  p ro b o sz cz  Szew - 
n y ,  o ra& nis tę  sw eg o  p o s ła ł  n a  kui^sa je s ie n n e ,p lo  W a r s z a w y  i nic ż a łu j e  nieme­
go. a b y  c h ó r  j e s p  b y ł  wzor.ejn dla i n n y c h .  P o  powro.cj,e, z W a r s z a w y  p. Z c j -  
d le r  z..eały.m z a p a łe m  • zab j« ,{ ^ v g  w  p r ą c y  i rozpęifjz.ął n ą u k ę . śp ie w u  z c h ł o p ­
cam i.  w ły s ą ^ f t i ą b  ż£ , .w  I ł ż y  p.  Fu,tgą} k r z a t ą  si.ę rę w u ip ż  najj., u tw o rz e n ie m  eh p ru  
k o śc ie ln e g o .  K sć fA . K .

Z Ratysbony,
N a u k a  w  Szkolę idzie, w zw yk ły tt !  p o rz ą d k u ,  w s z y s tk i e  p r z e d m io ty  b a rdzo  

i n te r e s u j ą c o  g ę  p rz u j i s t a w ia ją ,  u b z n io w rg  ty lk o  haNzefcają n a  stHre k h w . e ,  w obee 
k tó r y c h  jkała n a i ik a ,  z w ła s z c z a  k o n t r a p u n k tu .  nit‘,zmie;rni1?łłsię!' u t r u d n ia p  a le  cóż 
rob“  k i e S y f k s .  H a l l e r  n i e ' c h c e  p a t r z e ć  na  'ż a d u c f l i i i i c  3 'd a i i ( C U f l p e  l u b 'd o ln e ;  
i ' dlh'* teg t ł1 l i ż c i e  s t a r y c h  k lu c z y  'jest  s«ariio\vc^J< k o n iec zn e .  P o d z i w i a m y  
f‘dz tu  w s z y s c y  n a d z w y d z a jn ą .  ła tw d S ć  z j a k a  lw. d y r e k to r  H a b e r l  p r z e g r y w a  
s ta le '  p a r ty c y e  z ..Musieffl d i v i n a ” w  s t a r c i ?  k l u b a c h  lub  J a k o w e  t r a n s p b n u je :  
z d a je  s ię n tó p r a w ie  niep'<?dobnem, a b y  człow iek  ntójgł do jść  do t a k ie j  .per febcy i ,  
a  j e d n a k  do jś iF im ożna  j a k  s ię  okazufi?! a, m przez?* u s i l n ą  i m o zo ln ą  pła 'cę. Sfeoń- 
e f f l i ś m y  j u ż  d w u g ło so w e  so lfdg ia  B<4ha]otti’egł>, obecn ie  z a b ie r a m y  się  do 8-gł.  
i 11 gloBoWych p h rfy cy j '  CM atid 'a  di Lnf5Ś,o ,- ,ta‘ pdteiTi j n ż / ^ p e r  eonSenquenfńa.m, 
do 4, 5 i t. d, g to so w y a h  p a r t / e y j  k l a s y c z n y c h  s t a r y c h  misflrzów. N a  ty c h  s a ­
m ych  fekc.yaeh. na, któm&.h p r z e g r y w a m y  p a r t y t u r y  r o z p a t r u j e i h y  o r y g in a ln e  
k o m p o zy c y e  ( f f la i id ’a. P aTęsiryiry; F i m ^ f ł h i h l i ^ g o  i t. p. w  g a r e j  p i g w n i  z a ­
z n a j a m i a j ą c  łs w z d a w u ie j s z e m  sposobem  p i s a n ia ,  z ro z m a i ty m i  jzfl%kam l i t.. p.,  

E łr<dajw*m tżn tóo  k a ż d e m u  do u m i e j ę t n e j  k o r z y s t a m  w  p rz y sz ło ś c i  z p a r t y  - 
c y j .  któreł n ie ra z  z p o w o d u  liielłompet.ełftyi  w spółozm snyeh ,  ‘Je ż ą  w z a p o m n ie n iu  
j a k ó  iiiedostępirf ',#»skarl)y, a, z a r a z l i u  rz u c a  pewne' św iatło ' ha  rozw ój  n o w o ­
ży tn e j  p iso w n i ,  zwłaśyczp, z n a k ó w ,  k lu c z y  etc . P a t r z ą c  n a  te? beztaktootei 'kom- 
p .o z y c y 3  z w ła s z c z a  na  zfiaki,  w s k a z u ją c e ’’ ędlegioScHl roappozęc ie  kanorru. w ó w ­
cz a s  iuożujl  dapiepo o t e h i ć  j a k ą  iR&głośc i zn a jo m o ść  p o t r z e b a  posiadać.,  a h y  
u ło ży ć  mon x u l&l p ^ > a r t y T r u d u o i ć j p o  w ię k sz a  z w ł a f o ^ ^ S t p ,  ze, w y r la w n ie j -  
szyjeli p a M ł c y k d i  g ło sy  b y ły  pisanePoddzieTnio,,  iue  t a k  j a k  d z is ia j  j e d n e  pcńl 
d u ig im i .  Ks. d y r ź k to r  o p o w ia d a ł  nam  c i e k a w ą  h i s t o r i ę  b p e w n y m  inffirSignorze 
w ło sk im ,  ktijry, d ru lu i j p ę  j e d n a  z , W g l o s .  k o m p o z y c j i  P a ł e s t r y n y  z s t a r e j  p a r -  
t y c y j ,  nie  z w m e i w s z y  u w a g i  ' n a , . m a ł y  z n a c z e k  k a n o n u ,  w y d r u k o w a ł  ty lk o  4  g ł . ,  
s k u tk ie m  ązaSili k .ompozyoya  b y ła  n ie m o ż eb n ą  do w y k o n a n ia .

J a k  n ą j t r u d n u i i s z ą  do u ykoiiani  A t a k  też do odćyfrowywiia j e s t  t a b u l a t u r a  
o m a n o w a ,  g d z ie  j a k  np. u I<YescVi(indi ega n u ty  p i s a l i e t s ą .  na  k i lk u n a s t u  l in ia ch .  
C ie k a w ą  też j e s t .  b a rdzo  o w ą  lekcy,a.  . u S  k tó re j  w lb y w a  się  k r y t y c z n y  r o z b ió r  
kompttZjje.yj ' z a w a r ty c h  w k a ta lo g u  to w a r z y s tw a ^ ,4 i> . C e i ' t l i i .  B a rd zo  i n te r a s u -  
j.ąąó p r z e d s t a w i a j ą  s ię  u w a g i  ks. Ilabęrla..  k tó ry  .w ie le  z tych  k o m p o zy c y j  j a k o  
d y i a t B y  kajgdjpalj jy p rz ez  l a t  11 w y k o n y \ v a ,  lub  k tó re  sa m  r o z p a t r y w a ł  i ś t u -  
d y o w a ł .  Ciekawili t a  le k c y a  daję, n a m [S p o s o b n o ś ć  do r o z p o z n a w a n ia  ro z m a i ty c h  
r o d z a j ó w i s t y ! u  m u z s k i  t o ś c i e l n e i .  Bezwgl.ędny w sw y m  k r y t y c z n y m  są d z ie  ks*. 
.d y rek to r  c ^ i n e  l i k r a z  cp y jń  u w a g i  i s p o s t r z e ż e n ia .  N ie ; .w szy s tk ie  k o n ip o zy c y e  
3 aA''a £'(&*"' ka ta łpgm  ee& yliańsk im  Ms ą  a b so lu tn ie  d o m * ,  w ie le  j o s t  t a k i c h ,  lfoW% 
njmui.z f t ^ w y k o n ą n n ^  lue z a s łu g u j ą ,  ggjyż n ie ra z  zawjerająOj; w.a.rt.(gjt l i t u r g i c z n ą ,  
ni5 posiadają- . ipuzyc/jf io i. .  lu b  p rzn ćh y in e ;  nioKMrb ż a ś  d z iw n y m  t rądem  do ka -

! >
*) Wezekiw.rć, b ę d z i e m y ,  z M i e c i o r p l i w u ^ i ą  t..l> u i i l y c b  iiowku...j ,P r . .  l l e f . ) Ą , ^
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talosyi ’ś ie  dosta tT .  elróć t a n i  rzeczywi'Ś©ifl#•fig u'eo wśfc£*'*fiie j>o.vinny, a, w p ł y n ę ły  
n ie ra M  na, iffl r o z m a i te  okoliAznoaoi, k tó ic  s P t ® i ł y  kóiii isyę  do zaM cz eu h i  i z a -  
a p r S m w a n i a  n iej  od my nie z a s łu g u j ą c e j  m R i  k i l S H a y c y i .  Do o^ra ih ie l i  ztili1- 
cży ć  możnjlflnisze LijSŻtltA t i g u r u j ą c k  podsM  7 9  w k a ta lo g u .  Os ta t f t im  razem  p r z e -  
g j ryw ad iśm y  o w ą  ko inpozfcy .ę  i n a tu r a ln i e  w s z y t y  TU' z \ j g li do w n io sk u ,  że po- 
y y M P I . l i i i S M i l R f i a . ”  cnoć:1 tn lukykalnie  p ię k n a  i w s p a n ia ła ' , '  ' elroć jtffsiadii 
c a ły  . teks t  l i t u r g i c z n y ,  nie j e ^ t ' j e d n a k ż e  srty 1 u k o śc ie ln y m .  lvs. d y r .  ł l a b c r l .  
k tó ry  p o w f i M S  r a ^ p b t i ^ y m a f ' ^ o b i ś e i o  z ile ly k i t e ^ ą d i id ^ i i to r a o ^ a ie ż a s ó - w  swej 

łb y tn o ś t i '  w Rzyiifie, e . f iw : w z g lęd n ie  l ag Ł d n y  o niej  Sąd u m ie ś c i ł  w k a ta lo g u ,  
t e m b a rd z i c j ,  że  to .by ło  7.a ż y c i a  L i s z t a  i że d - r  W i t t  ó w c z e sn y  prcHes tow arze  
c < ^ 7l iań 'sk ieg o  chc.ia.l p 'm tż ' ' t o  n ie ja k o  s k a p to w a e  L isz ta  dla muĄyki k o śc ie ln e j ,  
j e d n a k ż e '  a liso lu tn io j- tlik w 'gmlzbtcel „MuSęfea '"Sacra1”  j a k ' ' t e ż  i prywatui-e ,  ja w n ie  
w y g ła s z a ,  że n isza  p o w y ż s z a  nie, nsidajś? s ię  do ś p ie w u ,  że choć, m u z y k a l n i e  j u s t  
p ię k n ą ,  ja"k w s z y s tk i e  k o m p o z y c i e  togo m is t r z a ,  j e d n a k ż e  do śp ie w u  j e s t "  p ra w ie  
niemuSebila ,'  bo nie ma!’ elfóru,  k tó r y b y  j ą  inógł c zy s to  i dobrze, w y k o n a ć ,  ty ię  
tadn s t r a s z l i w y c h  n iodiiW eyj,  ‘enliarh tónroznycdi  p rk e m id n ,  n iena t iu ta lnycf i  sk o ­
k ó w  'S e .  d /ós. K . Ch\

O d p o w i e J z i  R e t i ^ . t c y i .

^ .^ m fM S p z e n i i iń h k i  w  P ełnri/nirijji. r T u  E I t i 'u3 f l ( i  „Loco  saeu rd o s  
i .y ag n n s“ p r z e s ł a l i ś m y  do S z k a lb im io rz a .  „ A d  m u lto s  a n n o s ;‘ d ru k o w a n e g o  niema!. 
D z ię k u je m y  u p r z e jm ie  z a k ż y c z l iw o ś ć  d la  n a jM am  pisma.. in n e  pcwtoży, j a k  Sub  
tunn i  p r a e s id iu m j '  i t p z n a j d u j ą  s ię  w z b io rze  M o h ra  p. t. ,,C!autionef< ‘S a e r a e ' ‘ .

S z .J - 8 .  $'y<Qhv,M u th jfika n  -^telieM p. Z le ce n ie  sz. ks* D z iek a n a
sp e łn i l i ś m y .  Ij/igS d o p o m ag a j  w z a p r o w a d z e n iu  c h ó ru  kośeięfiiego.

łSja» ks. M n h w g w c z  w  Ą iy flło w cu . D o b r z a -  ż eśm y  na tye lin i im st  ,n ie  u s k u ­
te c zn i l i  p r o ś b y  sz. & £-jjProbosa«śa.  Cofać b y ł o f y  . t ru d n o .  D z ię k u je m y  za  
ż y c /d iw i ią ę ^ z c i^ e i i r .d l a  ną-szego, jijmina.

'U f AT. Ś^nuećM  w  Ma<ńeĄpyiicnah. P r o s im y  j a k  ‘m ożna  na jprędzej . .  
W  nęyisiącBdi le tn ic h  p o m ie śc im y .

k*' w Astn-ąękani. MprzejmiSydziekujeniy za zajęcie się
„Śpiewem Ko^ielnying. Wysłaliśmjy* • tfZlt • • ,« j.1' ^  .- i

Sa.. ks. J a ś w iń s k i  * £ lŁv1r!m i. R a c z y  Ks. D obrodz ie j  m ieć  projiepsyc 
do kęięilza,.* k t ó r y  n a m  l is t  d ag O '!w rę cz y ł .

'\YiUanoy;i<-.z u: ^ .p p i e i l i o n i a l  P . “ i m §zc  żhiłane  p rz e s ła n e . .
S z ...I ć M lm anm ttshi y / K J i D l a  t p e o ^  Żeśm y nie  w ied z ie l i  o ę s ta tn ie j  

§ t^q y i  ptjfi^jUiwej. "W ysłana  p ' n v r r i r i t
$ f .  ku. p fM tfm ' 'P rttfm i w Sttlffilec. Bóg z a p ła ć  sz. ks„  'D o b ro d z ie jo w i  za

J e g ó .  d la  n a s  ż y c z l iw e  u s p o s o b ie n iu , . Za ko re sp ęn d em cy e  d z ię k u je m y .  R ed a  po-
mieszczbnedjW p pzysz łyo j i  n u m e r a c h .

S z .  Ą s. M . G u:itujtys w  ,
S n . k i ,  J .  .V. TJlmiichi w  M ąlin ie .

\ - , S z .  hĄu J a n  J łi/m k fiw ą .-w , Siihoęzn.
r S i .  I’*, ! II'. / f ę f ó m e k  w  .Jif. lm n f i ) : ,
S*s. ku. Kiii/ritiusJ! lYefjciechiruiskKw SŁum tie .

ks. Z b t f t < p K i w ~ B e d f i& j  w s z y s tk o  prze£jl*no 'l i!araz  po o p u ­
sz c ze n iu  p r a s y .  S m u t n e  w ie śc i  niwTeszły z A u g u s to w s k ie g o .  Jloże, Bóg da ,  E s  
s ię  w s z y s tk o  n a p r a w i .

W ysłajl .ę .  j
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i $ g , ku. J ó z e f  P a tz k ie w ie z  iK -.JuiL idi, 1 to i popr/g ijh i ią  pomieści,nyr.  To, 
ea-' sz .  >Jcs. D obrodziej  i® a f rą |  » J f t(n iedobre ,  u su n ie m y .  P o l e l ł m y  ^ i ę  sjŁfo Jego> 
p a m ię c i .  ' . ;

i S z .  Ąsłu W a M itc ą h k  lP M oskieiei y Z ą  u p r z e j m y  liggik. d z ię k u je m y .  Ms/.e 
i l itania , w ygłanertfc  

„ &  8 x . ks. M atiiSjzew iki w y iłjjknw ie. Miło j u im  w i tać  <‘Q.rąz to now ycl .  zwi. 
l en n ik ó w  s ,p raw y n a sz e j .  „A pięw  K ó j l e i e l u y i  R o c z n i k ' '  p r z e s t a l i ś m y .

S z .  k i .  Z a lu s l  ' w  , O w fcu  W ielkim . Z|,ępe,nię|i sz» ks.  P r o h o s z j} ^ , ;  s p e łn i ­
l iś m y .  D z i ę k u j e m y . # a  a r t y k u ł  o »,w;. iW ojc ieclu i .  S z k o d a  ty lk o ,  .. jże ypóżiio, n a ­
d e s ł a n y  z o s ta ł ,  mh f« ( ii ■ i. - i . i a  L  w  i . y

Sz. &  Z argm bu w. B-jlcIu/.ttfjni.i. ,Z dz,ieł, ktÓKftby m ogję  poin jorm ow a r  
sz. kej. D obrodz ie ja  o ^ t a e y a c h  Męki P a t ię k ie j .  z a le c a m y  njis tępa ją .ee:  w j ę z y k u  
ł a o jń sk im  ,. l u s t r u e t io  de ^p ta t io u ib i is i .S .  \ i a e  ,Cr ,uąi!^^^igem lis ..TyjsDandis([ue .  in 
lueem  e d i ta  a u c to r i t ą to  Ri.ii P.  B e rn a rd in i  a Po,rtu R o m at in o . . .  ad e l a r a s  Aguas 
p rope  F lo r e n t i a m ,  .editio a l t e r a  4 8 8 8 " ;  w j ę z y k u  w ło sk im :  , ,P io  Jilsereizio d e l la  
VfjH Dolorosa  da Monsi-gp-. A dóssandro  Caujy li  F r a u ć e j e ą i in  M O. Y ^ e o y o  di 
B o r in o . f S  e’d iz.  R o ih a ” ; W  n iem iec k im :  „ F r a n z  B e n n g f f r  S J C ?  DldijAblafrgg i l i r  
AYesejr n n d  Gebrau-c.h, P a d e r b o r n " .  Kom p o z y w a  n a d e s ła n a  może b y ć  ś p ie w a n a  
P o c z y n iw s z y  p e w l  p o p r a w k i .  p i S s y ł o i n y .  D z ięk u jem y .

S z .  ku. Z d in i iz u k  iv W o vvn o v tky . P r z e s i a n e .
R k e z $ n m w ,  ' (j. M m jsk a .  O t r ż y m a l i ś ib y  Ust.  k t ó r y  m ięd zy  i im em i z a ­

w o r a  co n a s t ę p u j e :  „d .in if i jszem  d o n o s im y  sz  ks .  d i . ,  E  w Kleczewie , z eb ra ła  
sio s t r a ż  g ro b o w a ,  z ło żo n a  z tarkowe p o p r z e b ie r a n y  eh ,  l’tt>rźyj[ j n ą j ą  s ta ć  p r z y  
jKmbie" p rz e z  W . P i ą te k ,  W . Sjrbote i R ezur l ikeyę .  l i  n a s  tej s t r a ż y  u ie  było 
p r z e z  sTił laifSr a  w lęe  'ui nowość.  1’iękne ,  a le  z n ie w a g a  N. S a k r a m e n tu .  Z e b r a ­
ni g r a jk o w ie  w ese ln i  b ę d i  aova l r  p rz o w j te  dn ie  Wąrafce.^SSJzy to n i ^ H r d z i e  p r z e ­
ciw nefc p r a t w p  l i t u r g i i ? ’ Czy  \y ' ty ch  s m u t n y c h  d n ia c h ,  k ig o y  M kw ony  i o r g a n y  
milknmnkwolno nyreVae śNriafowej w ygryw al i?* ,  e u ą j e i h y  'śie i b y s z .  ks .  R e d a k to r a  
a  1)3" r a c z y ł  dać, o dpow iedz  K fe ize w ian b m .  Z g o d z im y  się  z m y ś lą  K o śc io ła  ś w . “ 

Ani przebierać! s ię  za  t u r k ó w  p r z y  g ro b ie ,  ygdzie  je s t  w y s ta w io n y  K a jśw .  
T sa ty am o n i.  'Stu i te'ż m u z y c e  griłe  w t t  dni ś w ię te  nie w olnó.  1 K s .  P r o b o s z e z  
m ie j s c o w y  c h y b a  n ie  wie. o tern, boby n ie z a w o d n ie  z łw m i z ap o b ieg ł .

P . K p lako trx l$ i w  Ja.noiufifi. „ S z a n o w n a  R e d a k c jo !  V, p i e r w s z y c h  d n iac h  
W . 'P o s tu  będ ąc  w M ław ie,  w s tą p i łe m  do ko.ściohl odm ówić  p a tę e rz  i S p o s tr z e ­
g łem  tam  p o z a s ła n ią n e  . ohrsfzy na  o ł t a r z a c h ,  w  ' ,. Roczniku"'1 na  ' rok
b ie ż ą c y  j a s t  n a p is a n o ,  iż to sre.. e ży n ić  n h leż y   ̂ dópten> od iimcfzldi V 
Pos tf t .  P r a y t e m  z a s ło n y  w M ław ie  by ty z k r z y ż a m i ,  KiVe*niR^ z a ś  makiŁźnie, 
b y  tak o w e  b y ły  bez krzyżów W  in n y c h  z n o w u  kośeirtłatrh w id z ia łem  z as ło n y  
c z a rn o  i to' w s z y s tk o  na w ie lk im  o ł ta r z u .  W  14 ' „ Z o r z y '1 z r. 1 8 9 6 '  by 1 
z a m ie sz c z o n y  r y s u n e k  w y o b r a ż a j ą c y  św ię c en ie  L gn ia  w W. R obotę ,  g d z ie  m jn i-  

H p ran t  t r z y m a  k rz y ż  z a k r y t y  z a s ło n ą .  P ro szę  o 'ob jaśn ien ie  i s p r o s to w a n i e 11 i t. d.
'O brazek  w „ Z o r z y 11 Był p o m ie sz cz o n y  p rzey  om y łk ę .  K rz y żc tp o  hąrłmWrstwio 

W ie . lkop ią t .kow enrw ii iny  ljV.in».lkryta. P.odoij.ie pomyłki ''  w i I iK tra c y a c h  ‘religijny<Jh 
Z(lar*ają) s ic  ezes to .  W id z i e l i ś m y  i i a ' offPazkii. j a l  j a b y ś  panstw i) ,  o t a c z a j ą  pro1- 

łKoszezn sw ógo,  n l i r a i m ©  w o rn a t ,  a  p r z ) i i y 'w a ją l jogo do n i- l i  w W . Soflote 
b ło g o s ła w ić  p o k a r m y ! ?  Z as ło n y  na  k r z y ż a c h  i obruztieh w in n y  być liole towo 
bez k rz y ż ó w  lub  in n y ch  znaków . Cb do^?ta.kry w a n ia  obraziiw . j a k  w M ław ie  a2l 
p i e r w s z y c h  z a r a z  dni W ic lk ieg o  iPostn ,  w ie le ’%jłiK>wi z w y c z a j  od niepfijnięfcnjęh 
c za só w .  K rzyże  w szęd z ie  z a k r y w a j ą ,  obrik-zy z a śM ie  w sżodz ie ,  n a i n o c y  ź w ę c z a ju  
da\v*4iego.

W y j a w ia  i za lic ila k tu ra  ks. dr. T e o fil K o w a ls k i.

jtu3BOJieHO IJeH3ypoio.  R ap inana  żi0 i l a p r a  l s ą ^ ^ r o - ^ a .
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O G Ł O S Z E N I  A.
D rndtek nuiftuty do Koseaduego" zkib/ć/di' ilul<rtcz<mi?.

M szy , Im SSbi fNMpoh. Póćd. A HM. I i ,  konrpbźljctji Fs. La/nu Mo- 
czy/ishiego, nu (7/ca glósy >-ówtte..qm,g'<m&m.

— | Kursa organistowski? odbędą się w Lipcu r. b. |—
C l i£ $ c y  w / . iąść  w uWIi u d z i a ł  nii-ełi za w ryju- u . sp ro w ad zą  Sabie  ( lw ia  nurze, u Ł x / . t e | ' y  
j t l j s y  m ę s k i e :  B < w ® ,  ilo S j .  - U a r t y r i l i i g  i K tp m t  <>p. 3 | ,  M iss n  i j j m j c . f u i i r t i s  cum 
T B o r a  1 j o  w y ó ł i c H .  t ł a d t u  u f f a s ’z;i s ię  W y g i l i i a i p o u i W w  f l u t i p h i m a r i i  ot U r o t i a n i  
lf i flnaui,  ( 'o in p c m l iu m  j j p d u a l i s  Umilani i z. u ir&  w y s] i id $ - jn v a e  w s z y s t k o ,  fen dutyc.z .y  
m s z y  i n ie s z p o r ó w  d e  G o m m n n i D ede-u tio itis Er. lesinc. (jNaSwiif ro p o . ś w ia t c n i a  k o ś c io ła ) .

}( lic j. sccf i» 'dzie  to n  k «  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i ^ J  m s k a  j . W y *  w N -rz e  C zerw co w ym .

P a trz  rec en zyę  w ..Ś p iew ie  K o śc ie ln ym ”  N r . 3 .

„ C E R E M O N I A Ł  P A R A F I A L N Y ”
ułoSEwr pwrcz ks .  A 11 t:'o n i e g o  N o  w  i M  s k i e g  ii

k u n o n ih t k a te d r y  P ło ck ie j.
J e s t  do n a b y c ia  . z a  p o ś re d n ic tw e m  Redako.yi Ś p ie w a  K o śc ie ln / jg o ,"  ti a u to r a  

w P ło c k u  i we w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a ju .
O R G A N IS T O M  z n a s z a j ą c y m  s ię  w p r o s t  do R c d a k c y i  „ Ś p i e w u  K o ś c i e ln e g o ”  w  P ł o c k u ,  o d s t ę p u je  s ię  r a b a t .

5fj| M sza k u  czci św. R o dziny  ^
J e z u s a ,  M a r y i s i J ó z e f a

na jeden glos z bhjcSnem
u ło ż o n a  p rz e z  

S s .  UD-r e t  T e o f i l a  Z E C o w s u L s l ^ I e g 1©.
B a r d zo  ła tw a  do  g r a n i a  i n a d e r  n a d a j ą c a  s ię  do  ś p i e w a n i a  n a  ś r e d n i ,  n i e w y s o k i  
g lo s .  Tost do  n a b y c i a  w R o d a k e y i  „ Ś p ie w u  K o ś c i e ln e g o "  i w e  w . s z y s t U e b  k.się­

g a  ru i  a r h  w k r a j u .  Den a z u i / n n a  ] >a rt .  kop .  40;  g lo s  kup.  10

m
m .

■H\>s

W :

• 0 .
&0}sm m . m . m  m  .ss m & zm tm  m&sz m  fis tH-sne^ fi® sn  aifca s x

Historya Biblijna Starego i Nowego Testamentu
tiapifimiftgpirzciz ks .  Tamussum Kowaleifęsfriego,

,  im p c z W u e l a  r c l i g i i  w ąnmtrazy .ayi z e ń i k r a i i  w 1 ’iOrkn.

D w a tom y po kop. 3 5  z a  tom .

Przechylna reaerizya ,.Przegj[a.(lii Katoliekiogo“ zaleca tę książko.

i X1AX«»X^»X*^ X*8>X«h*X<w>.a*?.'a s ł /Ow X

W

m Msza ku czci św .  Jana Chrzciciela
, - E a t r o n a  a ry n ik a te .d ry  W a r s z a w s k i e j  

n a  t r z y  r  i w  Bo B o s y — H e s k i e  w s z y s t k i e  a“ l>o ż e i r s l t i e
C*U1 iTeziiiiatWjpłcz
xffi! I S I s .  l E ^ r a - n - c i s i z l s a ,  ■ 'Ś A Ż ^ a . l c z ^ r r i s l s i e g ^ o ,  j
(b^j) kauęlfiilta k : H ; f l j y  ! ' ( ( r 11 ‘ f W  K i e j . (
( A j  J e s t  d o  w i b y o i a  w J J e d a k c y  i ,.Ś p i e w u  iv. ' i w e  w s z y s tk i c h ,  K s W a  i i iach  Kra ju .  J 
/J5) Cena. p a r t .  hop. 4 0 .  \
%  P i ę k n o ś ć ,  m e l o d y j n o ś c  i ł a tw o ś ć ,  o to  c e c h y  g b iw n e  te j  u i» zy. C

H

W
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Uprasza si^ pp. .O r g a n i s W ,
uczestuięz;]Effi]j[ na kursach,,dwutygodniowych w Listopadzie,

o nadsyłanie adresu dokładnego.
Wie itisifjsWim i maglismij- pPzf.słke śiiti(t<t$ctiL><i.

V

O p u ś c i ł  p r a s ę

tłocznik dla Organistów”
i jfiiŁ do-jadyftia

m i  W fZ T S T K ra ®  k ^ i M r n i a c h  k r a j i? . *
W zamawianiu chętnie pośredniczy Redakcya ,,Śpiewu Kościelnego."

GMo kop. Ł0)pz przasyłka poęglową kęp. pf).

-----------------------       ■------------------------ — “w s
W Płocku przy ulicy Warszmrekiej ris'- a vis 1). T. K. Z.

l m e k a r z - d I e n t y s t a  
A.  Ż A D Z 1 E W  i C Z

r&iWMy11 ' f c i ś j111 ‘T m  e o < E c u i i i e M  Qprze.

©

I P 7 -

H e n r y k  M a k o w s k i
y<gtźgtm$ sOkolt/ Ol g(m's1 orsk ie j Kz- W fn^zam p

u d z ie la  le ko y j m uzyki: te o ry i. g ry  na fo r te p ia n ie  i o rganach  i śpiew u ko ście lnego .
Przfśfri!iśad>1a~;d0 wyższej szkoły unicki kościelnej 

w Ratyslmtue.1'
A d r e s :  u_ l_  O  I b - m i e l i ć  a ,  J S 1® 6 7 .

__________________________________________________________________ f

MĘZKIEGO,  DAMSKIEGO i D Z I E C I N N E G O
Antoniego Sikorskiego
w Płocku, przy ul. Grodzkiej, w  domu p. Szmidta.
P o l e c a  w  z n a c z n y m  w y b o r z e  g o to w e  o b u w ie ,  n a j r o z m a i t s z y c h  
fa  su n <hv, z n a j l e p s z y c h  m a t e r y a l ó w  ta k  k r a j o w y  cli j a k  i za-  
“•ra i i icznye . i l ,  p o  e o n a  cli możliwie ,  u m i a r k o w a n y c h .  P r a c u j ą c  

l a t  k i lk a  w p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i rm ach  W a r ­
s z a w s k i c h ,  a l a k ż c  j a k o  d y s p o n e n t ,  m ia ło m  
s p o s o b n o ś ć  p o z n a ć  w s z e l k i e  g u s t a ,  S i a r a u i c i u  
moi ni l ię (1 z i o rń wn i oż zad  o w»> 1 ić w sze  I k i o, w  y -  
m a i r a n ia  S z a n o w n e j  l u t e l i g o n e y i  m i a s t a  P i e c k a  
i j e g o  o k o l i c y .
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Zakład Wyrobów Bronzowycn oraz z Wszelkich Metali
-A . .  3 ^ E 0 ^ ^ . 1 Ń r T 0 ^ 7 v - X C Z : ^ i u

u l i e a  D Ł U G A ' >ij| 4 3 ,  w  W a . ? | i s S S s .  
pol*C!ti£f^>Toby Sfro jto  Z i i t lm lu .  s ł n i a n o w i E : : Ż c r a n J o l o ,  L i cL t . i r z e J JK r jw U c ,  L a m p y ,  p u s z k i  
i l f t e l i a l i y  ze  s r e b r a ,  F i g u r y  S - t y  cl i,  tZ-ać.lieuSz", A m p u ł k i  s z k l a n e  o k u te  t M e ,  L a t a r n i e  
p r o c e s y j n e ,  t f u n y  do K a n o n ó w .  W sze lk R :  z ak o ii e z e  11 i a tU łofp  r o p n ?  » w k o S T u e lu y cb  j a k o  i Co- 
ę h o w j g h  z o jp o w ie d i i i j ł i i i i  mnb t e m a ta m i .  w s z y s t k o  z d o b o ro w e g o  m a t e i y a l n  po c e n i e  
u m ia rk o w a l i  Pi C T a s t ie smw a u io m  Sty I u u[a a a l u śoi Ś> \y i/\t y  ii. O ra z  p r z y j  ..luje, rbe  ml m yc  i c uia . i MG 
p o r a c y i .  ZKnij: w oą i i ju  z jtgyrąfaużąpa; lm a f a T O M H & if e  z i t ó ^ t e  frkzenjtitifrty, m e ta l o w o  i plac-ę

■ n a j l e p i e j .  ' ! 5 S a  -

A  .  k>-'i-ca.v.v.Y. ■ . u. . y< .. .  ■ ■ . . . - . - .■ ■ .. .■ u . .  ■Y.Yr.YrCi- n.CtYiuui.i.i-iLat-1-Li-Ui.i.YU.YaUYsii t-n-YYiru y

r S K Ł A D  M EB LI
z  w i a s n y c h  w y r o b ó w

Władysława APFELBAIH|
W
i

§ t r

•w łPłoclntn, -u.1. XCoIeg-ia,ln.a. *

•IpoaiatiBjty? ^ p r e z e i t t a o y ę  w ru ln  f a b r y k  w y r o b ó w  nifebli3Bff i.li, j a k o  to: fii a ń a k ,  
k a p  l; ;v  łóżka ,  s cn w ® !  p o k r y ć  ,na K a b l e ,  d y w a n ó w ,  c t r a d u iu o w ,  e e f a t  e tc .  e tc .  

j j i n u n O w m ia lo  c e n a m i  k o n k w r e w u M  r ę c z ą c  ,i"itko s p e c t y a l i s t a  w  te j b r a n ż y  z a l
dtdir&ć t o w a r u .

,1. W. K s ię ż o m  P oliosz^zuiii p n le o a m  u ►Webie w y r a b i a n e  w y e o d n e  i t r w a l e  
uTdSiffii-y 7, p tul lotu na p rz c ch o W iu i ie  ‘r z e c z y ,  eYnz m a t e r a c e  ' s p r ę ż y  tłAire / u s n ę l i

 d o b ro c i .

SEBEf SHEH i WOŁEE
W A R SZA W A ,

1 7 .  X ś l r a , ls : . - X = r z e c a .m . .  1 7 .
z o n s p f i e e i w K O  K o ś c f lP c * a  K a r m e l r t w .

NAJWIĘKSZY W KRAJU

Skład Fortepianów, Pianin i Organów.

■ a - l i c a  G r o d - z ł s a , ,  d . o m .  - w ł a s n y ,  - w  T P i o c l n t n .

^  W W. KKs. Proboszczom polteoa Wina W^gierskiife, Karhetyiskie. M  
| |  i Krymskie, czysfe .i uysUtio speąyaliie' do Mszy,yśw. | | |
ą r  Irawarj kolonialne, bakalii?', delikatesy i'tym  pódobnfe g towary.

do  w ia d o -lila lip7M I 7nlnC7Pnia P r ę u p m u r a t o r ó .w  n.S p i « r t l  Kjościcdiumo, p o d a j e m y  
l i d  l lu Ł l IC  l y t U d i O M I n  M M  R e d a k t y a  Ś piew u K ościelnego w P ł o c k u  Smętn ie  
p r z y j m u j e  na. u i c b i e ^ io . ś r o i lu i c tw < 2 | '  z a m a w i a n i u  n u t ,  k s io żo k ,  k tó r e  o p u ś c i ł y  p i j j j e  w k r a ju
i z a  n a ju i ip y i  U o S Ó g ^ w ł A m i ó  l i s t o w n ie ,  a j c i z y s f l l o  m « o  b y ć  p r z e s i a n e  za  ^a l ic j t e j i i c ln  
p o c z t o w e m ,  1
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Z A K ł A O  lfl /YROBńUV K O Ś C I E L F C H  i S A L O H O W Y C H .
W y k o n y w a  uir ;vr’/.B. a-fiiljj.uiy,- l̂ir îLliii&ć, Pęretrony i t. p. r_̂ iiit™zfiia z ł o c e n i a  i malo­
w a n ia ,  o raz  w r z t u k i o  r e p e r a c j o  ]) i" /4 i l in io tóx  s z t u k i  ta>śćieli>ej. SK LEP z _ o r / m l m  iuUni  i 
dę;fljiOcyjny.Hii. J a k o  Vvjł/ J Ę S C  l i f f iu u S z o u y  luYł V\ y :-Oovk, k o n k u r s a w ń j  i ę / rzez  T .  Z.wSztulc 
P i ę k n y c h  )p,iqTWhza, .n^ę cinL; w zlujcic, i ię fc ilnloni^Srebrnyiu  Ą j j Ł c m  p o W ir f ś lu y m ;

L E O P O L D  J i E L O i r ,  E l e k to r a ln a  M 8 4 .

EUyjTUa
5 W s  U m E i  IMssiallaPys

S iR \

\3£iES

[\V1
IMI

W A C Ł A W  P R Z Y B Y Ł O W I C Z
iOtlGAM LISTltZ 

w Płocku, dom własny, ulica Więzienna.
f

B u d u je  O R G A N Y  naj  n o w s z y c h  sy stctmó w, 

o raz  r e s t a u r u j e  takow e .

n r ^ z i s i  r s s z is 1 1 c tis z  u oi r a w i s i  iG łSktiai i s s z i h  
p jlS lJ 3 5 J  IS litS Ś tl IsE E lH l E E g ig  iSL<5l5llSL<2lGł

E S

e s

i!i✓f*.

S i
'✓iii

CENA
30 kop.

Nakładem Redakc>i „Śpiewu Kościelnego”
O P U Ś C I Ł A  L’ l i  A S E  i ;J E S T >  DO N A B Y G j T A  

w  R e J a k c y i  „ Ś p i e w u  K o s c i e ln & g o "  i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  w  k r a j u

Odpowiedź na Lourdes p. Zoli
p u z M - r a  Moncoą^a

CENA
TloniaĆzenio 30  kop.

o p u ś c i  O  p r ja  Sof*1 1 j  i : S i  i ) o £ \ V n  Y 0  1 A
w  R e dak cy i  „ Ś p i e w u  K o ś c i e l n e g o '1 i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  w  k r a j u

Dfeawisdź na Rzym Zoli
CENA

30 kop.

przez D-ra MONCOOTA

'rłunia^ztsnfl*a . M i l l e r a .
CENA

30 kop,
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F a b ry k a  Oraanów
B R A C I  B L Ó M B E R G

L .  B L O ^ E E U O  i  S y n
■w- W  arsza-wie, "LT-lića, Xj!H3SZjIbTO ZKI°

J e d y i w ł  niŁjwirl llBa w k r a j u ,  b u d u je  H i b j a u y  { f f iy  pn f l iucy  m o to r u  i mtih-iyii iln 
o j p S H i  d r / . e w a ,

P o l e o a -  »if< u a r a ik ó -  J W - d l f r l i  -i- W - u y W i  l i z u d r m r  ICoiticdófr .

K o m p j o ^ y c y e  R f f u z ^ k i  I p ś c i i ^ e j
n a  o r g a n :  p r e l u d y a ,  p n s t l u d y a  i t.  d . ,  o r a z  do  ś p i e w u .  Misze j e d n o  i  w ię c e j  g ł o ­
s o w e ,  o f e r t n r y a  i t.  d..  w s z y s t k i e  l i t u r g i c z n e  i do  c h o r a ł u  g r o g o r y a i i s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  
ina  n a  s k ł a d z i e  w  w ie l k i m  w y b o r z e ,  lu b  s p i e s z n i e  b r a k u j ą c e  a  z a d a n e ,  s p r o w a d z a

m w m  owstŁ«feiirs
K S I Ę G / m N I / I  i  S K Ł J 1 D  N U T  w Warszawie naprzeciw posąp Kopernika.

"^r)Z—  iy^zr}Tf—  t, zrp, —  fr— — / .—  7  y~— .

W. W. 3 .3 . K s.K s. Proboszczowie 
i  M m inisfratorow iel

P r a k t y k u j ą c  u  ś. p .  O jca  m o jego ,  H e n r y k a  H a r t  ma na ,  od l a t  d z i e c i n n y  cli, 
m ia ł e m  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  d o k ł a d n i e  s z t u k ę  O r g a n  m is t r z o w s k ą .  P o n i e w a ż  w s z e l k i o  
o z n a k i  z a d o w o lę  ni a K l i j e n t ó w  s p ł y w a ł y  w y  b icz  n i c  n ie  n a  .mnie  —  j a k o  p r a c o w n i k a ,  
w y k o n a w c ę  w s z y s t k i c h  r o b ó t — a n a  w ł a ś c i c i e l a  f i r m y  II. H a r t  m a n a  m e g o  o jca ,  p o s ta n o w i*  
4cni z a  pomocą.  B o żą  i d o b r y c h  lu d z i ,  po .śm ie rc i  o jca  p r a c o w a ć  na. s i e b i e .  M a t u r a l n i e ,  a b y  
z a m i a r  t e n  p r z y p r o w a d z i ć  do  s k u t k u ,  o p ró c z  m o je j  s p e c  y a l n  o ś c i  w  facdiu i s z c z e r y  cli c h ę c i  
do  p r a c y ,  p o t r z e b a  n a d t o  l u d z i  d o b r e j  w o l i ,  k t ó r z y  b y  w zg lędów ” i p o p a r c i a  n i c  s k ą p i l i .  
Do n i c h  t e ż  z w r a c a n i  s ię  w t y m  o k ó ln ik u  z p ro ś b a ,  a b y  ł a s k a w i e  p o w i e r z a j ą c  o b s ta ł  u u ki. 
d a r z y l i  m ł o d ą  d o r a b i a j ą c ą  s i ę  u z n a n i a  f irmę,  tom  s a m e m  z a u f a n i e m ,  j a k i e m  z a s z c z y c a l i  
d a w n i e j  m o je g o  o jc a  ś. p.  O jc a ,  I l e n r y k a  H a r t  m a n a .  P r a c o w n i a  m oja  w y k o n y w a :  
O rgany n o w o  n a jn o w s z e j  k o n s t r n k c y i ,  od n aj m n i e j s z y c h  do  n a j w i ę k s z y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  p o ­
d e j m u j e  s ię  p r z e r ó b e k ,  w s z e l k i c h  r e p e r a o y j  n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h ,  po c e n a c h  
s u m i e n n i e  u m i a r k o w a n y c h .  W n a d z i e i ,  ż e  u s ł u g i  moje  ł a s k a w i e  p r z y j ę t e  i o c e n i o n e  n a ­
l e ż y c i e  z o s t a n ą ,  p o l e c a m  s ię  p a m i ę c i  W . W. J . I .  KK s.  D o b ro d z ie jó w .

Z u s z a n o w a n ie m

Leopold Hartman, organmistrz
w  f y a r s z a \ U k  u l .  S e n a t o r s k a  X  ‘i i

f §  % l a a y & f a w a  S ^ i r o m a j e r a  ■
P t o w i l l f a  F a r m a o y i  5

&&§ -w IPłoclria., prz;y -u.1- CS-roćt-iZlsiej 7\l® S. ' <
Sjjg -  r.  ~ J*"' -  1 - ■ X - -  |
W  P o l e c a  po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  i u1 n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  n a s t ę p u j ą c e  a r M u ł y ;  ;

W s z e l k i e  ś r o d k i  lecznicze., W y r o b y  g um ow e, T r a n y  św ieżo , W o d y  m in e r a ln e .  [ 
Ś r o d k i  d e z in  f e k c y j n e ,  F a r b y  o lejn e,  L a k i e r y  i  t a r  b y  sucho, T e r m o m e t r y ,  L e k i  ( 
k s .  K u c i  pa, S z p r y c e  P r ay o t za .  D o t y ,  S m a r o w i d ł a  do k o p y t ,  M y d l ą  l e c z n i c z e  j 

f t  i  tn ale  to we, P e r f u m y  w  o r y g i n a l n y c h  o p a k o w a n i a c h  i  na l u t y ,  U l i  w y :  p r o -  t 
w a n c k a ,  n ic e j s k a ,  do p a l e n i a  i  do m a s z y n ,  Z a p r a w y  do p o d łóg, A t r a m e n t y  c 

c z a r n o  i k o lo ro w e  z w ł a s n e j  f a b r y k i ,  K e f i r .  . j
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PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNO - P02Ł0TNICZA

^ŁOEĆiCT K r O Ś C I E L ł T T C H

i  S a l  o n  o w y c h

w Płocku, ul. Grodzka, dom Woldenberga

Pogfąala gotowe  ̂ clirzffeliHtaigtfeBetrony. ~ st-aaye: 
k r z y ż e  ( t |  p r o n e s y j . z i ia ce n y  w y b ó r  o b ra z jn r ,  
t raśó i  rcTigó-jiicj j a k  ró w n ie ż  i w id o k ó w  'o r a z  
w y k a n y w a  lfci. zam ówien ia .  o ł ta rze .  arinbony. r e -  

u r e k i " ’ i t. p.. a ta k ż e  aJ t taw ia ł  s t a r e  bo  jjo -  
naoh u m ia i jkow anyc l) .

O ka za ć  m o ż e  c h l u b n e  ś w i a d e c t w a  z  w y k o n a n y c h  r o b ó t .

—- }»V*i

E g z y s tu ją cy  od 1874 ro k u &

i  MAGAZYN OB GWIA »
         ^^  j*SeII J ó z e f a  Z i e l im ekie^c SI

M  M Ę S U E G Q  i O A J V 8 S K 1 E O O

W  ^ w j j  w g O  j|gj
| * |  w Pł ocku, przy ulicy K o l e g i a l n e j  w domu własnym ||g

v i s - a - \ i s  H o te lu  P o ls k ie g o .
■>£& _ ._   : .. ____

| l E W w r N i t i i  i i ! i « i i f f  * m m m  I
W i n c e n t e g o  K r u z i n s k i e g o  |

w Warszawie, Nowy-Świat Nz 55,
róg1 TręToa-cl^iej I 3SToT^o-SexLa.torsik:iej J\l? 2. [a 

is j W  y k w y r a  l i E r c  sk r z y f i e e  i r a  rTfff iii iwe, j a k  n i  w i n  o-/, u s k u t e r z i i i a  l i o r c k ty  ' i ł t a r y e l i  151 

|ct s k r z y p i e c ,  w io lo n c z e l i  i t. p.  I ia iler  j t i w j i y H ' -  b a  s w a d z i e  ma w i e l k i  w y b ó r  [§j 
j“  iu y ' ru W S * tu 'e '  o r k i e s H s S r y c l i ,  koi’bo«ł yc l r ,  sun iug ra- ji tcycli .  j a k  n e ru j jp ' ,  n i e d r B i u  j“  
H  m e lodykony m i o t y  d i t i n j j  T nem ie t-k ie j .  K ATALO G I b e zp ła tn ie . [ |

^l^nii^lm^!^^n^Li,3Dn^^Lirgi}Tra[^ŁTrńtnnJ^^iJlar^uiigjm^^larnniru^^tm^ni7^^[^tjug^^GTp]plljrnlEiiTH1
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c r  S ł f l O W l O  S A t S C f I S S I M ! ,
\\ Reil.-iW-yi „ S p i f w i i  l U U i c l i i c y o 11 są  J o  f iM ty s ia  Ą b l i r l S / .  ozii iiczete te in  u i i c . s i . y y  
i J u i a  oNtiitiiicj r o u c w a c y i  .\'.*J6ak)-a!insiifti. T a b l i c ą  w  n £ $ 4 u c  d i t b M o i  W isątu jc  

rs .  2 lino. 5 0 . M f i r Ł U - J k a  z a  z a l i i z c i i i c in  a d c / to w c i i i  rs. 3 k«-p. 5 0 .

MELODYKONY
—ga— poleca, "w ■wiellsiiaa. w y b o r z e  -c5—

W arszaw ski Centralny S k ła d  Forty pionów  i Organów

W arszaw a , M azow iecka 16.
F ilie :  Petersburg, Moskwa, Lublin. Ilustrowane katalog ‘1 bezpłatnie

t t

ZG

Na zapytania liczne ugłaszamy,.

Ś p i e w  K o ś c i g 1 n y u z  roku 1896
m a i n t ł  T le d u k ć j f i .

Nafflo pOd&i# śię do oJ$lnćj wiaddEfl&ci,

w m *

mc*wa

§ |f
mIM iż prenumeratę całoroczną na r. b. pobierać możemy za zaliczeniem mb 

I I  pocztowem; w ystarcza zawiadomić o tern listownie Redakcyę |JS 
£0  w Płocku. g0

Pą ! w p ro w c td p n -iu  m i f i i f j l k ią k a te d fe  p rze z  p n e k d f u  P if0 < n ęe , ■nunspioria p r e i f im e -  
r u t y  je n ł  bhrdzo  u la fiw iw e .

fjHT
(1^5 M m m m i

WSZELKIE KUTY
K O Ś C I E L N E  i  O R  G A  M  O W  E

polactnie przftz*Jtedakcyę ^piew n KąścjeJnegt}", pogada zawsgf nadkładzie

fj W l F t j S F J  IL O Ś C I

S K Ł M  N U T  S E S E T t t N E B A  I W O i f T A
w  W arszaw ie , ul. C zy sta  X? 2.
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3 3 3 1 3 , 3 .  x l  3 3 .  3 : 3 3 3 !

!!!! D L A  I T Y P ł ^ W y K & I U i Z O  P O T R Z E B N E

W  o p r a \v i c  j i lóc ie iu i  oj o z d o b n e j .  Ge u a b o p  50  b o  z p iv.es y ]  hi.
iw ib y e ia  w K e d a l u - y i  „ Ś p ie w u  l \ó .śc u '.ln e £ '0 “ .

EGZYSTUJE od * 8 7 7  roku
S K Ł A D  Z E & A E 0 W i S . S & A S K 0  W 

P i o t r  S m a l e c
M a z o w ie c k a  2 , -w "\7C7"ai:saa-wie.

P o l e c a  t y l k o  w  d P fcr j -ch  gafuultitcrii z e g a r y  i z S Ł r k i T S u a i i y e 1' f a b r y k  
® a i R a , o G a l a . u j R y U j e r J S ,  H o m la .  U ć g j l i l o r y  gękcffia. i 
N ow ość: l a b u t r o l e r y  s l i w l  i ;o .euyc l i iB  I p oko ju  oil r» .  12, b i j i c e  r s .  tf i .  

onyw uji^ ' styfop: zriąjkijio.ścią ' L j ^ nnyą  z ^ E y a r a ” c . ^ ‘ d w u l e t n i ą .  ’ |

FABRYKA 
W y r obów C h i r u r g i c z n y c h

i innych Stalow ych ostrych

w  %xloc\k u,
przy ulicy Tumskiej, w hotelu Euro­

pejskim.
PoleoS Sztanee do komunikantów. ^prz^daje prock i przybory myśliwskie. 
Przyjmuje broń WSżelkiBgó'fódtfąfń do le-paraAyi, zaprowadsza'dzwonki elektrj- 
czne iffl p., bdk w ■ mieście jak i okSAappo ceuack możliwie przjg&ępnyęb; 

________  a. taj&l przyjmuje do szafowania brzytwy i scyzoryki.______

Adres Reflakcyi: Płock.
Prenumerata rocznie na miejscu wynosi rs. 3, z przesyłką rs. 4.

Ogłoszenia wszelkie przyjmuje Redakcya ŚPiEWU KOŚCIELNEGO w Płocku
i Warsz. Biura Ogłoszeń.

Cena ogłoszeń za wiersz petitowy kop. 20.
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tw o ,  U o c ą i i k  m u z y k i  k o ś c i e ln e j  na  r .»1897>— P r e l u d j  a  u ig a in m  e.-— l Y z i a r f f l u i u  w  S y l S ' z e  
d z ie l  iiiiizj ki k iw a re ln e j .  — U o ni n uko ir  C ntToiida  VI i VJI ,  i j j r  k a t e d r y  wdoelUwśkiej,,  
K o n k u r s ,  W z ó r  <>rgaui . ty  w ie j s k i e g o ,  .1 i i b i l e n s ą  d ' ' i i ^ a r z y  w a r s z a w s k i c h ,  I w r z u b  JB. U n i c k ­
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